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■BOB
u s t

Woleć iemelirafpicji.
Wieud przełom dziejowy, Saki przeżywamy, a 

*Tatz z nim Polska, posiada obok strony politycznej, 
'Wtyrzine oblicze społeczne, ]W naszych wa».di> r.'r 
tylko giną jedne mocarstw*, z  martwych wswstafią 
thne, nie tylko zmieniają się iteje graniczne państw i 
°*rodóv/. nie jylko przetasowuje się układ trrlęfey-' 
narodowych wl politycznych, ale równocESlafr z 
dwojonem tempem idzie proces demokratyzacji, roz- 
Poczęty na długie dziesiątki lat przed wybuchem 
'Wielkiej wojny.

Masy ludowe, powołane §b> odegrarsk czynnej 
rołi, w przewrocie miedsya&rodowym, masy, któro 
'w imię obowiązku wobec państwa i narodu milionami 
k&ćły głowy na polach bitew, pragną dziś zdobyć dia 
isiebie gruntowne polepszenie warunków swe*© 
2lemsWe8o.<

Wojna uskrzydliła ich nadleje, Wojna 
bo#ąda::ie zabezpieczonej i szczęśliwej przyszłości, 
W zv ycięskiej Ojczyźnie i  dla nich przyjść Miały dnS 
Powodzenia żydowego.

Tymczasem rzeczywistość nie jest ta l  róSową, 
lak marzenia o dobrobycie i szczęściu. Dezorganiza­
cja życia gospodarczego, rosnąca r nieprzepartą siłą, 
drożyzna ciężarem swoim kładą się przedewseyst- 
kiern na klasy pracujące. Cokolwiek mówi sSę dziś o 
Wysokiej cyfrze zarobkowe? pracowników tej lub is* 
hej gałęzi życia gospodarczego. jest ona w wJęfcsz©' 
ści uypadkćw EiewzDótmiern* z przerażającend ce­
lami towarów.

Przeżywamy jedną t  największych anemji gp^x> 
darczych, wywołaną strasznsin wyniszczeniem pię- 
cioletniem.

Stanowi te nieporównany motyw agftacyjhy, w
ręku tych żywiołów, które moment wielkich zmian 
politycznych uznały za nrjdogodnieisry do wielkich 
Przewrotów epołęcznych, żywioły te zimnem, doktry­
nę rskiem okiem patrzą n«t nędzę klasy pracującej. 
Nędza ta jest im na rękę. Im gorzej nriljonom ludu 
Pracującego, tern lepiej dla przcwódców dążeń prze­
wrotowych, bo tem bliższą — w ich pojęciu — ®o~ 
bzina panowania czerwone? tfędsy^arodówkł.

To też jesteśmy świadkami celowej z jej stboiiy 
roboty, zmierzającej do ostatecznego podcięcia, ko- 
r2eni nadwątlonego przez wojnę życia gospodarcze 
ko. Strajki w rolnictwie, przemyśle i komunikacji, są

dynamitem, który ma rozsadzić „stary świat*”, 
oy na jego gruzach powstał nowy, socjalistyczny.

Planową rękę czerwonej międzynarodówki wi-

i i
&zhwr i w Polsce rn każdym kroku, Wytrwale i ffimfe* 
iętsle, lekce sobie ważąc nasze władze państwowe, 
dezorganizuje cna wytwórczość mm#,, zaostrzając 
kryzys ekonomiczny.

Nadszedł już czar. aby rząd polski zajął określo­
ne ! wyraźne stanowisko nistyik© wobec niszczy­
cielskiej metody partji rocjslistrczft'®?. ale i wobec 
zdrowego dążenia milionowych mas dc polepszenia 
warunków bytu, do ywybicia się na wyższy szczebel 
ksrjery społecznej. Bezpłodnej i niszczycielskiej i<M 
socjalistycznej, która zmierza dc obalenia prywatne? 
własności, rząd i Sejm przeciwstawić powinny zdro­
wą i twórczą ideę własności, która stawać s?ę winna 
udziałem coraz szerszych kół, Własność prywatną --- 
mówiąc słowami ipoety — trzeba rozlać na miliony, 
Prowadzi w tym kierunku nie droga wydziedziczeń 
i wywłaszczeń, lesz wypróbowana przez narody cy­
wilizowane metoda wytężonej pracy i oszczędności

Rząd i Sejm mają dotychczas sposoby 
tych zdrowych mS jonów polskiego ludu, które meto­
dy pracy się nie boją, aa przewroty nie liczą, wierzą 
w  •swe siły. potrzebują jednuk życzliwej ręki i energf 
cznsj pomocy.

Dziś jest chwilą kiedy rcaumnu i. slKiowa FT- 
toc rządu wprowadzić może demokratyczne dążenia 
klas pracujących na zdrowe tory.

Im więcej będzie w Polsce jednostek posiadają- 
cty\±t opie/a’jącym swój byt nietylko o głowę i 10 pal­
ców. lecr i c pewne fundamenty ekonomiczne, tem 
mniej groźne są hasła przewrotu społecznego, tem 
pomyślniejszy byt szerokich mas ludu, tem pewniej­
sza przyszłość Polski.

Musimy być w obecnym okresie przejściowym 
przygotowali na dalsza jeszcze wj/yżkę zarobków, 
gdyż niema nadziei na szybki spadek cen. Ale satc 
tem mocniej postawić trzeba zasadę pracy i ®t££s:ę- 
dnoścł, tem energiczniej wystąpić do walki w  straj 
kami, które międzynarodówka erpmteuj® w celu zni­
szczenia kraju 1 wywołania krwawego przewrotu. 
Rząd nasz powinien zrozumieć nareszcie, że zsiakfr 
mita większość pracowników polskich nie n »  nie 
wspólnego z wywrotowemi dążeniami partj! oocfah 
stycznych i większość ta pojmuje, jak ścisły istnieje 
związek między próżniacką strajkomanją a drożyzną. 
Niestety, brak programu i edwagi u róry, duch 
iistyczny w niektórych ministerjach, lekkomyślna po­
błażliwość władz rozzuchwala agitatoró~r. Nerwy 
ministrów naszych nie mogą wytrzymać nacisku, jak? 
e/ywlerają na nich sprytni tnenerzy socjalistyczni za 
pomocą zręcznie wyreżyserowanych demcaistracji 
gróźb i terroru. Narodowe i twórcze elementy praco­
wników, czują się bezbronne, nie widząc poparefe

rządu, i tle są w stanie z naldfytą siłą przeciwstawić 
się akcji sodalistycznej.

Rdzeń naszych mes pracujących I« t  zSrowyui 
Brak mu moźo dosta*«cz»ie sprężystych orgaińzacśi 
Ale ponad wszystko, — • brak mu poparcia w central­
nych organizacjach państwowych, które winny byt 
mózgiem ! nerwem żyda publicznego.

Dopóki nasz rząd drżeć będzie przed każdą p© 
iaróźką, dopóki nie zdobędzie się na charakter i odwa 
gę, dopóki stać będzie bezradnie, wobec doniosłego 
zjawiska wybijania się mas hsdowych na wyższa 
szczebie życia, dopóki, zamiast kołysać śdę na falach 
wypadków, nie chwyci za ster, aby rozbudzone dso 
nowego żyda masy poprzeć w ich pochodzie wzwyż 
— stać będziemy wciąż wobec wielkiego niebezpie­
czeństwa przewrotu, który zwichnąć może przy­
szłość odradzającej się Ojczyzny,'

Mieczysław Trajdos,
^nwgi1 y.T !■ I ■■TUI......... . 11 TMT1I T ■ TIE( I Mil

I pney sw atow i
Werszaws. (PAT). Marszałek Sejmtt Trąmpczyń- 

sM zwiedził w niedzielę po południu. Zakład Opieki 
Bożej dla dziewcząt w Sielcach pod Warszawą. To­
warzyszyli mu przedstawiciel Czerwonego Krzyża a- 
merykańsłdego Bruss-Smolley, Polka z  Amerykf. pani 
Jokajtysowa, znana ze swej akcji opiefcuńewdi nad o- 
chronkami, dalej pani Zubowa z Petersburga i inni 
W czasie popisu wycho\tranic Zakładu przemawiał 
major Brus-Emolley życząc zakładowi powodzenia 
w wychowaniu prawych obywatelek Ojczyzny.

Pcłerń marszałek wziął takie udział w otwarciu 
Ognisk* robotniczego, ^ułożonego staraniem ks. Ka- 
dzyńskiego w Szelcach, gnipująceg© w s»We 160 
OS^h.

Marszałek' przemówił do zebranych zachęcając 
do. usjinej pracif. W państwie, w którem jest nadpro­
dukcja pracy — mówi! marszałek — nie można dążyć 
dc zwyżki płacy. Polska p rze ż yw a  brak produkcji, 
dlatego też robotnik polski winien dążyć do pracy 
jak najbardziej wytężającej. Dopiero gdy tę esiągnie- 
my. będzie można mówić o polepszeniu bytu. Niechaj 
Poznańskie posłuży nam za przykład. W czasie po­
święcenia Ogniska przemawiał dyrektor Sadsewicz. 
prezes organizacji chrześc.-robotników w Petersbur­
gu Romanowski oraz przedstawiciel chrseśc.-robot- 
alków w  Warszawie. Po posiedzenia odbyło się 
przedstawieni® amatorskie.

E  d r o g i .
W wagonie wofskewysa — Mosłrafoffl*7. — Bocżira 

Unia. -  «Malnttl"
Odbyłem prżypadMen: małą podróż po prowin­

cji; byłem mianowicie w zachodniej MaJopoisce, w 
Pewnem maitrr,. dćhem Miasteczku, oddalonem o 13 
kitr od stacji bocznej i mało ożywionej linii kolejowej, 
a połoionem pięknie wśród malowniczych} ciemno- 
niebieskich ws*fef„ B/ których w?dać ruiny starego 
'iamku 'ycerskiegc.

- Widziałem po drodze dużo ciekawych I zajmują, 
cyc?; rzeczy. Niby nic nadzwyczajnego — wsrystkc 
a^ojc, więc praewaźmę stare i bardzo znane — ft ie- 
«nak dużo, dużo ciekawego; mianowicie nasze nowe 
*ycb polskie.

iaczymając —• jak należy — od początku,, po- 
p®wpam przedewscystkiem ceny. A zatem: Dorożka 

dworzec we Lwowie 50 kor., foilet trzeciej klasy 
de. Famows \pocót brać drugą* jjdy miejsca w  niej
{dema?) 43Usor„ dalej małet ^ ---------------- -  -
któejowłj.;43:kmv końmi d>m«*o ju  
figem około 150 kor- I łW i  ^^^^^K ^ęa& fcłeoęer-, 
®le, pobyt bodaj najkrótszy — eaafra 50<j kar. &  pajł; 
•nniej. Dawniej za tę cenę noznaby zr© ^  piękną 
U cieczkę do Wenecji

Na dw<5r?m — Jak rwyfil* w obecnych er& sdf _  
^Przyjemnie. Ścisk i tlok niesłychany, Z ”edn©; stro­
ik  okienka kasowego uałasujący „ogonek””, z drugiej 
Jkkiś szanowny pan portier. Do tego portjera się idzie, 
pertraktuj® sf,ą z nim przez chwilę i w par® minut pó- 
•saiej już wszystko jest .. sil right". Potem Idzie sżę tam, 
idzie wstawka?© lu te  * surowym rozkazem ale m

szczania nikogo na perot/ przed odpowiednim termi­
nem. Z tymi ludźmi rozmawia się. Dawać itr. nic nie 
potrzeba, Eo tam stoi przedstawiciel siły zbrojnej, 
który nie weźmie łapówki. Jeśli się go jednak debrze 
$ grzecznie i z humorem ponudsi, machnie ręką i pu­
ści. W ten sposób na peronie koło odpowiedniego to­
ru zgromadza się wielki tłum ludzi zdenerwowanych 
t przygotowujących się w skupieniu do ‘ataku na

zajeżdża — dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści już napół pełny. Z szaloną zręcznością wpadam do 
Jakiegoś wozu, w którym znajduję wygodne miejsce 
przy otaSe z całą srybą — rzecz bardzo wartościowa 
S nader rzadka. W tej chwili pojawia się w wozie ktoś 
z  komendy dworca i oświadcza surowo, że wagon ten 
jest wojskowy. Powirsienbym się wynieść ■— ale 
sskods ml dobrego miejsca. Rozpocząłem pertraktar 
c{e ze srogim przedstawicielem władzy—pertrakta­
cje fwieńcwne dobrym skutkiem i zupełnie ze strony 
przedstawiciela władzy bezinteresowne. Podkreślam 
to dla zaznaczenia wielkiej cnoty polskiej a mianowi­
cie — poczciwe! względności w  urzędowaniu. Władze 
n!e szykanują ludzi, nis pastwią się nad nimi a tylko 
przestrzegają porządku. *
, **«-Ł.'Rati mi tu zostać pozwolił upewnlsai ^  
leazoe® M  ale p rą d z ie  kio inmy i wyleje mnfe stąi, 
r- — Niećh pan będzie spokojny — odpowiada m  

z pewaością siebie podofice1-. Jałt ja panu pozwoliłem, 
to już pana nikt nie wyleje.

Do wagonu wchodzą żołnierze — nie bćka&ę 
nie potrącając, powoli, bez zbytniego pośpiechn. li­
brami są dobrze, zachowują się spokojnie, grzecznie, 
są nawet wobec siebie wcale uprzejmi. Na plecach 
niosą jakieś niewielkie, niepozorne pakunki — ale 
Btecbrao się otrą takim pakunkiem o człowieka! Mc 
wiem co cw tzm  Jednakie tołK»!ki te ara&cis?-

wnie T?pakow£fe ua grsnit. są bardzo kanciaste i pte- 
kletni® niewygodne.

Naraź -5 awantura, krzyki, klątwy. Co takiego? 
Oczywiście żyd. Mówione mu, że wóz jest prze­
znaczony dla żołnierzy, którzy też bur|diwi«f i nie­
zbyt przyjaźnie, ale spokojnie zwracają mu na tó 
uwagę — zyd nie chce słuchać, kłóci się, drażni ludzi, 
czując przecie, że to nawet niebezpiecznie. Straszny 
gniew, jakim żołnie: ze w tej chwkill wybuchają, za­
dziwił mnie. Czuje się, źr tu czyjaś cierpliwość jest 
już na wyczerpaniu. Sens odruchu jest niezmiernie 
prosty i jawny: Tu my jesteśmy gospcdsreairr i nie 
pozwolimy nikomu dmuchać sobie w Iraszę. Skończy 
ło się — dość już tego!

Żyd wylatuje z wagonu jak z procy. Przygląda­
jąc się cafcj tej scenie, stwierdzam Jej wielką we- 
wsętrzuą treść. „Mniejszość narodowa”* chcą prze­
chodzić do porządku dziennego nad pewnemi przepf 
sami i faktami. Lud czuje tc i czuje się tem obrazo 
nym w sv/ym majestacie. „Mniejszość narodowa*” 
prowokuje — a potem płacse, ale m® choe się liczy? 
z tem, ze prowokuje żywioł, który tn jest potęgą, 
który zdaje sofcie z tego sprawę.

^ P o  usunięciu z  pagonu „muieaszości narodowej*1 
t2pfaie$3f mlejąęa i i

brzyg!?.ia|x się sobie — powoL* 'rozmawptfc
Są bardzo ostrożni.

— Skąd jeózieds?
— Z frontu.
- -  A dokąd?
— Do domu.
Z takiej rozmowy nie mdhm być
Ale przede powoli coś sif miarknfe.

(c. d, n.) Starsy BoaiRrowmfii.
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Popisy ibinicu r Warszawie.
Warszawa (PAT). Wczonj odbył się na lotni­

ska *varszawskiem popis na cześć inwalidów totni- 
ęzyeh, w którym wzięli udział członkowi® ;ranv«- 
skiej szlzoly ollotówr instruktor lotnjęzego parku woj­
skowego Wielkopolskiego hubert \v,yński. porucznik 
mpowijti mti floty angielskiej Cans i in*iL Atrakcja 
popków byt wzlot pierwszego polskiego olbrzymie­
go samolotu "iasaierslciego, przeznaczonego jak wia­
domo do komunikacji miedzy Warszawą a większe- 
uti mostami kraju. Aparai eporządzony zost«‘ w w ar­
sztatach firmy Handley-Pageut. Prowadził go pilot 
ingitlskl Wac N«i:ght D rls , który niedawno przy- 

szybowa* na nim z Londynu. Luty aeroplanów tego 
.ypu organizuje w Polsce Polskie "gwarzy*twe 2e- 

'glugi powietrznej. Mimo zawici śnieżne* samolot 
Wzniósł sle kilka rasy. Ogółem we wzlodr wzięto u- 

; dział 77 osób. Bilet Jazdy powietrznej kosztował 300 
'Mk, przeznaczonych na cele inw alidów . Chętnych do 
P”zcty samolotem było bardzo wielu lecs ale -rszyscy 
* niej mogli skorzystać gdyż z powodu * nieźyc?7 za­
stanów 'ono dalsze wzloty.

Przegląd polityczny.
Socjabfct za wojna o »«eoodległośd „iwr™-Óv -  

krescwycu**.
„Trybuna* organ myśli socjalistyczne! w  Pohcn 

Pisze;
AUedzr ^osfc a Polska ciągną dę ^rzestrzeir. s, 

wamieszkałc przez narody „k.erow/*" dla Rosji i dia 
Polski. Wobec tych narodów Polsk* stać, musi aa 
na stanowisku poszanowania ich wolności i Ttopodie 
głości. W |em stanowisku leży sila moralnr pilskiej 
polityki. Odstępów *nie od n‘ego przeczyłoby je} sa­
me], czyniłoby ja nieszczerą i słabe. AL, tego saniegi 
ma Polska prawo żądać od Rosji sowieckiej, czy innej.

Oto pierwsze warunki rakoju miedzy Rosła a 
Dqlską.

Jeżeli Trocki i Cziczerin chc» pokoju, godnego 
nowoczesnego piawa narodów, mogą to  mie1 z łat­
wością, uznawszy prawo narodów do niepodległego 
bytu. Nigdy go jednak naprawdę nie osiągną, wkra­
czając na obęii narooowo terytoria i przeprowadza­
jąc bagnetem czy „czreŁwy^aJto"' ^ d y  .sowio- 
tów“ pod oatroratem rosyjski.

Osamotnienie, grożące Polsce wobec zwyciest" 
bolszewickich na innych frontach i woKc sadzili 
bolszewików nc pozyskanie neutralności Anglji stwa­
rza obecne orzesilcaiu wojenne. Niechalie nikt nie 
liczy na to, ie  Polska p.iesllema tego ni* wytrzyma 
odstąpi od zasady wolności i niepodległości i w y « >  
czr sie siebie samej"-.

Socjaliści niemieccy o socrflstycznym programie 
federacyjnym.

W „Arbeitoraeiturg** czytamy;
„W najbliższych miesiącach .ozjLzygnje Me 

sprawa wejry i pokoju na Wschodzie. Ni. Zachodzi' 
panuje niepewność, Anglie j . meju w .iaja iię u. w 
jedną, to w  drugą stronę. W *akiej afłwjll galaśy 
wiele, być noźn wszystko od Polski; koallt n nie 
mużj nadął prow tdzić wojny, 'eżell Polski, *de 
zechce.

Folska znajduje się na rozóroio. Jeż*i wdmć *  
poświęcania synów swych nr rzarz kontrrewolucji 
Zachodu, przywróci jrzez to samo pokój światu. Go­
dząc sic n dalsz wojną po stronie kapitało, przeciw­
ko. republice robotników i włościan w celu rozeja 
gnitcia panowania swego nad sąsiednimi narodami 
Polska rozstrzygać będzie na polo bitwy los Euro- 
py. a zararem los Polski same,1

Albowiem fcdor. naród. Jak to wyka^f s-aszlt 
wy los narodu niemieckiego, nie .noźó bezkarnie słu- 
iyć  dziełu ujarzmienia innych narodów**,

k. i »ruc‘ UosweO o w, Dmowskim.
W Londynie w/szla jlednwno obszerna pn »  yf 

A, Bruce Boswella o Polsce p. fc „Pola„d °nd the Po- 
łes *, str. 318 z 21 Ulustr, i 3 mapami. Jesi to niewąt­
pliwie najlepsza 1 najbardziej v“ szerpu c książka
0 Polsce wśród powodzi brc*xur, jakie alf *» Anglii 
dotąd ukazywały.

Dmowski — Msze p. noswefl r- „największy 
żyjący mąż staną w Polsce wychował 1 zorganizo­
wał jedyne wleMe ct-e.inictwo ctórc jest wązeeb- 
polsfciem, i uczynił więcej dla Jedności S aoHd:onoścl 
Polski niż jakikolwiek inny przywódca, szczególniej 
Zwąlc :ając partykularystyczn! i dzielnicowe Mee 
konserwatystów galicyjskich I anty»»rodQwy 'uch 
soc Hstyczny.

P. DmowsKt a s; człow,v4cłem rtolkłej by»brdd 
|  posiada duży dar p *wHy w1*. W im mowte s « •  

r jnl v  roku 1911 prfepowfedsfel rmpuModt 
ile cesarstwa r#3y> tegr n* Jcr» c  W  składowe, 
Nie byt nigdy rusofilem lak utrzymują Jego wr»> 
gowie. Widział tylko w Rosji mniej niebezpiecznego 
wroga od Niemiec. Jego praca nad demokratyzacją
1 zjednoczeniem Polski dzisiaj uwiefte >na została 
oowodzenlem; a w dużej mierz* wynikiem jearo usi­
łowań oylg to, tą  wolna zastała Polskę wprawdzie 
podbieloną, alf pcsiąpajacą wszystkie pierwiastki 
przyszłego systemu politycznego, który dał jej ino. 
gność po upadku Niemiec zajęcia odrazu swego miej. 
•c* iakr car ód niepwj legły".

Pod iyataten. mwdzyjarodówkl.
Organ bolszewików francuskich „L‘Humanite“ o- 

tnajmił niedawno: „Jeżeli rząd polski będzie trwał w  
swjj nieszczęsnej poUtyte, wędzie rzeczą zbawc-i i 
koreczrą aby czerwona armj Trockiego zajęła Pol­
skę i pomogła chłopom I robotnikor t tego kraju do 
zgniecenia rcak ĵj".

„Jeżeli i hłsr ukl sprzeiuewierzyi się swej jtfzo- 
aW ci, socjnliści Polscy będę *001011 mu ją irzypo- 
awifci i bicdopuśció. »iawet przy pomocy strajku g t 
neralnego do zawarcia ohydnego sojuszu z agenta­
mi M?kołała II-zo i  /ciągnięcia Polski w awanturę 
wojenna*4,

A poseł Daszyńsk* na jednem z ostatnich zebrali 
wartzi.wskitj .Pady delegatów robotniczych" £>• 
śwladezył:

Skulsłtieikw iest ostatnim mCrni Ibfżnr,- 
Zji. W niedługim czasie zorgrnizowany prolctorjat 
pobki sięgnie pr władzę f wówczas nas mie dyktatu­
ra proletariatu. Robotnik musi być jednak zorganizo­
wany i na dany znak strajk generalny nieco obejmie 
wszystkie yarsztut? jraoy, Strajk ten to waLir roz­
prawa sif robotniczych z dotychczasowym' rzą- 
dam1".

Ś 7t««c w N lr s c z ^ .
^orespuoder.t berliński „ empsa * zJałf «pn«WU 

ę rozmowy, ja!:ą udał z gen. ,ioflir.^nem i Gyęnem.
Oen, tIofi..ian oz w mą ł program współpracy 

Niemiec z  ententą w  walce % bojszesżizmem. Podkre­
ślił przytem, że w ąrniji nie nleekiej szerzy się agita­
cja bolszewicka. Gen. Oven oświadczył, że nie wie­
my w trwałość -ządyw locjalistyeznych w Niem 
ezccp. apartakiócl są uzbrojeni, żołnierze popcwracah 
|o domów z brouią w *ęku. „Relchswghr‘‘, która ctfr 

Wa kołem Berlin, skład■* się z różnych iywiołow, 
w  Wlołu kunusach agitacja przyniosła swojn o*’ oce. 
Pla Drzcdwdzi-łanią lej genn-,‘ chce grupować wo 
ska wyborowe i Utrzymać ich nastrój prze* wyda- 
wnictwę antysocjalistyczne. /  ntysemjtyzm szerzy się 
w jortnacjach woirnowych.

Z ty/h wyburzeń wynika, >e generałowie rozpov 
rządzaj; pewną liczbą korpusów nastrojonych kont"- 
rewojucyinie, których są pewni, W innych korptifąch 
trak dy*cyphny, żclnierze zrabia a kradzieże przy­
jęły rozmiary fantastyczne W Berlinie znikają konją 
oficerkie. W biurach kradną meble, maszyny d<* pl- 
sah'i, wbzystko. „Duiu grabiliśmy we Frauc.1 -  
mówi kap. Pabsi — ale jeżeli to pana może pocieszy 
to — jak p,m wldzj-r-okrad?mj! slabie Joezcze więcej". 

Opozycję wzmacnia powszechnie niazaó iwole' 
nie z polityki gusp > łarczej i sknrhoWoj secjahstów. 
Ogarnęło ano wie tylko kola kantowe i przemyslrwe, 
upadające pod współ^r.wodnięt^enf poskarży , spe­
kulantów, lecz 1 uczciwo żvwioły ro^otnieze, oburz ■ 
foce się na przywileje rćzmaków. Romięy zarzucają 
rządowi, że rujnuje Kraj, płacąc ceny fantastyenne za 
nrodukt!' zagraniczne, fławiiy dyktator żywnościo­
wy, v, Batycki, przepowiada kaUzłrofę na wiosnę br

Prasa francuska o upadka u U emenceam 
Paryski k»resp. ./.eg. Wą,.- reje&Lwje głoar 

praw f! -jęuskieJ pjświcconc upadkowi p. Clemeo 
ceau;

i'. Joseph Depais w orgaue r iwubllkanów-ka- 
tulików „La Libr . Paro*.*" ^ J ) ,  że -kr«j z trudno 
ńcią .rozuml. nieoowodz-nie p Clemenceau", — 
k  przecież w Wcrwiu katcUcy-epuhlikanle, bali się 
giosc- -ać na m*ykltzykaH Clemer-c«au. MDer,.oor*. 
tie Nouvf|L‘" (19 U rówaia „Tyfrysowl" niechajtniff 
przyzr.aJe, ze „p. Clemence/u odda? krąjowi podeżrą 
woiny usługi ogromno", l *e c l k‘ór?y „osks rżają 
go o us*ęKllwość priacł  > dyskusji nad waiunkaml 
pokoju, nlf zawahaliby się nie przyczepiać do jego 
imienia pajsfwałtewnMJswch epitetów, gdyby nicu* 
itęphwy patFlotyzm p. Clameaceau powodował znr- 
wrtne, możp zamaskowane a|ę pc“ ne, z Ansba i A- 
meryką”. Areszcie w .̂ AcMon Francalsr'* Leon P^u- 
det narywa nlewdziccsnuść. ja/a spotkał d. Cle­
menceau wproś* chamstwem (muileiie.

fow. Daniel kSawuli w „Populaire** (1« i) me 
kryle sie, że „socjaliści posiłkowali s;ę p. Deąohą* 
nel*em, jakby się i*»łuy.5wali samym dhbłe-n, w celu 
obalenia swegu nieahto^nego wroga**. 7aś p. Feliks 
liatitfęrt w uKfa-radykehtej „Lakieme‘‘ t lf  O pis," o 
p, Doschaneru, że „dla tet* mk/ąc^ULna-akademlka 
prezydentura była celem, alt nin była Srodk‘"n; oto  
Jesteśmy at-ok stal".
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/URCJA PR £ « V  B 0 L 5 ^ r*  OTOM.
W rszawa. PaT). z Paryże. Nu pod-Mwli t-  

tero* Hevas» ^Mattn u f  -■ łyk"* wedle k tćo- 
yp ortMKde we ą m M U e  8s v i  lej t nadal herd* r 
pow azr*. >Ma w Irkucku i kooelióe towarzyłtwa
Leona Poldfdde zostałT̂  nacicmalizowanu. Kote*ąk 
będzie przewieziony do Moskwy i postawiany przed 
naiwvż.czy trybuną! bolszewicki,

ROZSTRZYGA TACY MfFSJAC,
Warrrawti. (PAT. 2 Parv2a.) Na poJstaule Agen­

cji Mayąjip. z lutego. „Tcntps*' zamieszczą artykuł, za­
tytułowany* „wzstrzyi?ąjr,cy miesiąc", w którym 
wskazuje, że c?a§ najbliższy będzie decydujący w sto- 
sunkacb międzi/ peditwumi sprzynuei fonŷ nł a Mmu-

cami, kiorzy cncą uchylić się od odszkodowani- M  
rzecz Franr-»i i nie chcą dotrzymać dosi-y węglo­
wych. Wob jc tego irzeba być gotowym do jaźtów i*  
decydujących wyjaśnień.

SPRAWA BJSARABJ L 
Wledc. B, K. Londyn. Jak się dowiaduje Me­

ro Reutera Rada Najwyższa na ostatnleru posiejzento 
P3tancwih przyznać w iasadzic Besarabjl prawo 
potoczenia się z Run/inją.

ASODllfl O liDZE NARODÓW.
WJądeń. TeL Comp. Lonayn. Asijuith oświadczy? 

■awoin. wyborcom, że zadarłem wozystldch ludów 
jest współdziałać W dalszym rozwoju Ligi Narodów. 
Piem 6zyrp jej czynem poranna być zmiaat postaur  ̂
',vień *erytt>rJalnych traktatu okojoweto.

UROCiśYSiOŚC NA CZESi* LICH NARODÓW, 
ParyŁ (PAT). Dziś odbyła się tu pod przewód-

nictwrm Poincarero imponująca uroczystość n# 
cześć Ligi narodów. Inicjatyw’ obchodu wyszli ae 
!łrony ztrsfdn f-anf iskl/go to warzy L® 1 popierania 
Ligi Narodów, Lęou Burgeois w swojei. przernó- 
wieniu zakomunikował między Innymi' że następne 
[josłe izeołe rady yykonawczel "Jrt Nurodó^* odbę­
dzie sie v  miesiącu btyjii w  lor lyoK CJwi^dczy' 
nn, że Liga Narodów ma przed sobą tn y  zedsnią 
mianow n4*: Wykonanie traktat", pokojowego w <lu- 
shu sprawiedliwości, wprowadzenie w dziedzinie ma­
cy zas-tdr solidarność1 ;nloazynarodf “fęj v  miejsc*, 
zasady konkurencji międzynarodowa] i wresz 4 u- 
twiz-zenle międzynarodowej jedności pod względi 1 
(nteiiektuałnym i moralnym.
0  SAD NAD WINNYMI NAD»J*YC WOJJTNNYCH.

-Ttouro, 3. K. Paryl Wedle „Madcr" rada sm- 
>asado ‘w ułoży w “mf- Uai k pismo wwępne (Ck- 

.eitbri* i) <!o listy osób winnych nadużyć woJennycn. 
Lista obejmuje 890 nazwtsą, a eseio po 300 wypmdk 
na iądanie Franci! i Belg]1, około 100 oz żądanjL 
Wielkiej Brytanii, a "erzta na żądanie Rumunii. 8 er- 
bji, ^ołski i Włoci,. Oprócz na-wisk. które już byty 
wymieniane, znajduje sto na iiścir łlbiieLbur p, Ludem 
ac-ff. Falkenh sin, b, niemiecki n; ńvocu troru, ks. (V 
?k»r pruski. Bethmann-Hoł,weg, 'T.pitz j rdmira 
bchęęr.

REORtlANIMCJA ARMJI ANQTEL8 RIFJ. 
Wiedeń. B, K. Pęryi Mlnistr* wojny Churchill o- 

mawiijac sprawy reo-gjnizicii .̂.Tnji doniósł, o zamia­
rze rządu by oprócz anrdi regularnej stworzyć także 
now, *rmle jięhotnlęzą, której ce«em byłaby porom 
państwa bry tyjskiego i spel"ien’e zobowl 'ząń jego 
wolne Franell i BelgjL Armia tu wynosiłaby na sto­
pie wojenni H5.000 tcitii^rzy i będgfc wysłaną *a 
granicę dopiero na podstawi© nowej ustawy, Do tej 
armji n!e możn się nikt dostać, kto nie byłby i oto w te 
uarę mlcrfecy tygouid penrteszyć z po
1 loeą Francji j 3e!pjl, je iU tę państw» bez prowokaęg 
t  ic** strony bodą -aatakowmo, albu gdy jędąje ca>  
dzlło c  ob.one państwa brytyjsktego.

k o m un d : \ t  p o s e l s t w a  a n o ie l sw l g u
WaiizawA. (PATJ Angielskie mtotwo w Wir- 

zawie ko nunikuie nam, U  angielski nad.?wyczajny 
P‘ f«f i pełno.n^ny mlnlat^ w Wap^sawie upowa­
żnimy został przez ministra sprrw zagnnicznyci 
lorda Cnrsona oi Kfdlestoc do najbardziej kategon-- 
cz,iero gflprj^^ęnią -Ysgbrzanę; w rtasie warszaw 
sklej wiadomości, M bhy  p, Car/j Ooszbu, op.» ;cfl 
zajniQ»-ane stpnówiskr nngjci&kltgo mlnistn telnr- 
mocn--g > w  Pradze u  bezpośrednie wezwanie rząda 
ęa«eko*stoąreckto30. Georg Cterek, który niedawno 
przybył do Pragi, impnoWtiny został na to jdanowlsko 
Jeszcze w lecic 1919, a objęcie urzęati rtało na prze- 
i zkodzie w>'łacznle ”jre(nienit specjalnej misji w  
Rumunji f ni Węgrzech, oowierzonCj przez na'wyż­
szą rade konferencji pokojer/ej.

LOT ANOLJ\ -  INPJC- 
Warszawa. Age teja Kavąia z Paryża, l  Londy­

nu donoszą: „Daily Ex:ireas“ roznirał uagroo* 10 fen 
3lęcy luntów szierilPTÓw dla lutiUłn, który dokom 
loty między Anglją a IwUam* i z  po"70tcm a obciąg  
ntom °ół roony.

ARBS7TOWANIĆ W IRLANDII 
TYiudeń. 3 , K. Paryż. 1 lutego, Wedle sprawo- 

zdan** -d^dt P"r!d«n“ t  Lon4mrwx dokonano ubie­
głe! nocy a Dublinie ! * różnych mhdaoe t iśclaęt w  
IriaudS rdęłkiej liczby argsztowaA To wk-je się byt 
odpowiedzią rtądu na Memsze oznaki Towstaóc 
stropy nowo”Tdn "nyct, ndnycb gminpreb, nal^ą- 
cycb do partii SinfetakJAr.

W Y K O Ldpra FD«AOO.
WluwL RL u, Panrż, n\«m meneli J lm s i  r -  
o e ś g to m  MMY >  Mntrral arnkotott w , t dwa 

mfńiama wfM iy Aa jemoroCanmUla, F nato  
Hlodoew m łedorro Utameta «% •  obn tragotfU 
Wlkły w  ****** ffeboki i  r» X  stófc

ZATONIECIE PAROWCA ANOIEŁflflEOO,
p-ryA (Hava ) Nr wysokości Brestt zatonął r - 

rowiec “nyjętoki . Nero**. Uratowano 8  osób, 13 oaóL 
brak.

W srer* (PAT, t  Parvża H«va»-' „Tętcp»" ► 
nalizujec połolenii .-oa ĵakie oświadcza. nlriłe*  
żato ad tam. omt dddila da m i n n i k  h n d  a hal



^Wkamf, czy nie, tyłoby debrze <fa£ Polakom u-
“•■•jjeoie i wyekwipowanie w tych rozmiarach, w ja- 

jpni tego potrzebują. „1 emps“ comaga się natych- 
"“Kiio -go zawarcia pokoju z Turcją.
• ^-szaw a (Radio Clenthu.) „T im es*1 Oświadcza­
ją, t e  rząd be*gradzki go tów  Jest p rzy jąć  p lebiscyt 
W*Q sposób i ozr/iązan ia  kw estji adriatyckiej.
. Pręga. (Cz. B„ p. z Paryża.) „Matin" omawia tru- 
<#* sytuację, w jakiej znajduje się Rumunja i Polska 

Rosji sowieckiej i oświadcza, że o ile państwa 
®Wćyjne nie pospieszą z rychła pomocą tym pań- 

trudno się. będzie dziwić, gdyby Polska i Ru- 
hUatfa zawarły z rządem sowietów ęekój.

Praga. (PAT.) Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
ma spraw zagranicznych, wygłcsil minister Sy.aw za- 
Klinicznych Benesz obszerni ezpose, w  którem oma- 

caty szereg zagadnień. polilyczns^ch. Dr. Benesz
* mowie swej zwrócił się rtanoWczo przeciw propa­
gowanej przez Kramarza polityce na rzecz interwen­
cji orzec iw Rosji bolszewickiej.

Cen. Halin w far.-Iłv
(Korespondencja „Słowa Polskiego'*).

Toruń, 26 stwcznis 
Po wejściu pierwszyći oddziałów  wojsk naszych 

-ausiał przybyć do stolicy naszego Pomorza' wódz 
'ontu pomorskiego, gen. Józef Haller. W przeddzień 

przyjazdu objęły już władze cywilne urzędowa­
nie i jako Ich przedstaw iciel przywita! jen. Hallera 
Wojewoda Ł?szew sK : rerdeczaem pi zemówi-uiem na 
<W-cu miejskim w Torunia, skąd liczny pochód ru- 
’[zw? w  stronę rynku- Przez całą diogę nie milkły o- 
krzyki i pieśni i dźwięki muzyki, bo wyległ ca ły  To- 
fuń, z wszystkimi cechami towarzystwami, sc-ioła- 
nii, a ludność tłumnie zebrana co chwilę wybuchała 
& radosnych okr Tkacn, gdy zbliżył się jadący konno 
In czele licznej świty gen. Haller.

Po złożeniu wieńc? u stój p^mniK? Mikołaja 
w pernika, wszedł gcr.. Haller do ratusza, u progu 

któ-ego s e rd “cznem i słowu -sowita' gc dr. Stefabom.
Wraz z gen. Hallerem przybyły też deputacie 

różne, by witać odzyskany oolski gród. Więc win­
szowali nowemu nadburmistrzowi, jako przedstawi­
cielowi ludności miejskiej i delegaci stolicy z dr. 
D.-zfcwieckim i Balińskim na czele, wyrażała swą ra­
dość przeszło 100 osót licząca deputacja Kujaw r  
Włocławka, zjawił się też szereg posłów więc Z o- 
Poczyńskiego w miejscowym troju poseł Ko yalew- 
ski wiceprezes Związk'- Lud.-Nar„ p-zybył pose* 
Pichna, Rajca 1 L

Do zebranych przed ratuszem thimów przemć ./ił 
Sten, Haller w te siewa: ,

Rodacy! Serdeczne dzięki wam za to powitanie 
jorące które wskacuje, źeśd e  był* zawsze i jesteście 
tylko Polakami, że jesteście gotowi znieść wiele i 
wiele ofiarować dla Polski. Czyść wam za przetrwa­
nie najcięższych lat niewoli i ucisku, cześć tym, któ­
rzy polegli w czasie tej walki i prześladowań i ni : J o  
czekali dzisiejszej radosnej chwili. Lecz .fira® niech 
im się śni la wielka, wymarzona, wolna już Polska.

Cześć złożyliśmy największemu synowi tej zie­
mi. Mikołajowi Kopernikowi, miech wam ten hołd żoł- 
hlerski wiele mówi, niech was przekona że żołnierz 
W me tylko rzemieślnik, który broni Ojczyzny, ale to 
j*bywatel, który mcc z wszystkimi współobywate­
lami współżyć, chce orgynosić korzyść tam, gdzie 
^owiązek wola.

A w am  jedno chcę pbwledzieć, wskazując na 
^zeszłe czasy — bo historji uczymy -się. Oto nk

^TAŃisLĄW CYYT^SKf

jwfl'
(Dokończenie.)

Oto koniec zasadniczej ki ytyki pracy inż. Stan. 
Szt zepanowskiego wraz z odpowdniemi, przeże­
ranie proponowanemi, poprawkam..

Cała dalsza część ,ego „Projektu ustawy waluto­
we5" jest tylko praktyczr -m wprowadzeniem w życie 
wyżej wspomnianych ustaw, z więc jako taka irniei 
ważna i "opuszczająca wiele praktycznych popra­
wek, z których żądna zasadniczo sprawy nie zmieni. 
Toć ze Lwowa do Warszawy można jechać przez Lu­
blin, ale można !'ż iecliać przez Kia,rów. Jedni wola 
.drogę przez Lublin, 'rudzy przez Kraków. Która lep 

to zależy od chwilowych okoliczności. Zasadni- 
czc Jest to rzecz mniejszej wagi. Najważn'ie!szą Tze 
'i2! jest to, by znośnie szj ikc> i praktycznie do celu 
dojechać. Gdyby '"to chciał przez Paryż do Warsza­
wy zc Lwowa, jechać, możnaby mu zwrócić uwagę, 
że jednak ta droga jest zby diugą Ale i tak długa 
tb^oga może się okazać w dzisiejszych czasach zawie­
ruchy praktycznie konieczna, Zasadniczo jej zatem 
Potępicć nie można. Byleby wjeżdżający, ze Lwowa 
dojechał rzeczywiście do celu, fc jest do Warszawy, 
a nie ugrzązł po drodze na stałe w „złotym" Londy­
nie, lub w bclszewickiei Moskwie.

W myśl tej zasady oś-nlelf się niektóre z dal- 
styc.i paragrafów sprostować, nie przesądzając spra­
ny , ż e ^ ó j projekt jest praktycznie lepszy, niż inż. 
^tan. Szćzepanowskiego, lub też kogo innego.

Względnej poprawce powinlenby uledz paragraf 
« t  klery brzmi: „Tymczasowy kurs ustawowy wale-
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potrafił* nas ugnieść p zemoe która przed 49 łaty 
dyktował i pokonany;, i w^ogc m. dyktowała Europie 
zachodniej, a przede w sz y stkiem znienawidzonej 

przez nią- Francji warunki w Wersalu — a. dziś wi­
dzimy, że właśnie w  tym dniu 18 stycznia wszedł, 
pułk. Skrzyński na czele wojsk polskich do Torunia. 
Oto przed 26 latv z tego samego niemal miejsca pa* 
dły siewa ces. Wilhelma, któremi jak władca po­
koju do gwałtów nawotywa* i do przemocy •— a 
dziś jego niema min*i świat gwa-tu zmieniony po­
tęgą ramienia Bożego. Otc przed 2 l«ty Brześć Li­
tewski I nowy podział Polski dokonany mocą zdrady 
i knowai? — a wtedy wojsk,, które się czuły polskie- 
ni, ciicć nie miały jeszcze prawa ale miały serca i 

srew  polską, przedarty się przez wroga i poszty do 
Besarafcj? szukać wolności, poszły pozą granicŁkraj"
— bo w kraju był ucisk. Była to wojpa wynowudzia- 
na Austrii a w kilK° miesięcy potem, wypo wiedzieliś­
my wojnr Niemcom, przez bitwę pod Kaniowem. 
I tuż pizeu rocznicą łego wypadku, staniemy nad mo­
rzem Dolskiem. Nie zapominajmy £e jak nam Ae wy­
padki wskazują, ćzyu cnotliwy i .irawy — zw rcie- 
źyć musi. choć chwilowe porażki są ł klęsk5,

Dlatego możemy śmfclo w prrysziość patrzeć, 
choć jeszcze musimj wą5czyć, bronić, vykuv'ać gra- 
riop Rzeczypospolitej, musfmy stać na straży pt:-w i 
^odnciścd narodu praskiego. Ale zdzierżymy! Ale bę­
dzie z nami zwycięstwo, gdy powiemy sobie: społ m!
— Jedni z bronią, inm przy warsztatach, czy lo nau-. 
nzydeie, duciioW-ństyro. czy w kopalniach, — wszy* 
ritkit cecnj do współpracy niechaj staną! Nie dopu­
szczać do źadjej destrukcyjnej roboty, kto nłe bu­
duje. ten burzył Powiedzmy sobie raz w o cz j: Kto 
nie buduje, ten zdradz?. tego wyrzec się, niech nie 
plugaw? imienia polskiego 1 Dzięki Bogu. coraz mniej 
jest tych, którzy nie rerumieją posłannictwa Polsk* 
Oto od Boga wyzm czona idźmy prcśtą drogą, któr 
wscazuje: wolność, równość i braterstwo, tą drogą, 
która nie uznaje ucisku ani obcych wyznań an5 ob 
cych uczuć. Wobsc prawa wszyscy równi!

Dlatego zw racam się do tych, którzy s?. wyzna­
nia niekatolickiego i obcych narodowości, aby im po­
wiedzieć, że my. Polacy, nie pamiętamy tego, co było, 
Ucisku Polak nie zna, zemsty nie stosuje, wzi wam 
więc wszystkich do współpracy dla Rzeczypospoli­
tej.

Ź«nierzowi. klóry yykuwa Rz eczpospolitą, Iftóry 
nigdy nie wątpił, Który kładąc swą głowę do grobu, 
wzdychał tylko do Połski — im w sr^ k iro  cześć! 
Niech żyje przez wszystkich zbudowana, wyrzeźbio 
n», wykuta z granity żjednoczona, Niepodległa Pol­
ska'

Obija się ten okrryt: o mury domów najbliż­
szych aż przemieni się w pieśń nabożna: „Kto się w 
opiekę poda Panu awemu“.

Stąa rusza cały pochód na Plac Wolności, gdzl i 
oa^rawi się msza polow? z podniosłem, okoliczno­
ściow ej kazaniem. JakbT na znak że, zjednoczonym 
Już jest Toruń z Polskv zwracr się też do obec­
nych reg :ns setni •irjum iftchownegó w Włocławku 
i przeds+awiciel Ks. biskupa Zdzitow.eckiego — ks 
Wybicki.

Kiedy i.aś mroki zapatuią bawi się caty Toruń, 
przewala si», fala żokiierslwsi i publiczrości cjrwilnej 
w salach „Victorjl‘*, zgromadzi też raut wydany przez 
miasto całą mc s obywateli blizkich i dalszych.

Jest też wyrazem tej radości miejscowe ..Gazeta 
Toruńska**, która między innymi wita też osobaym 
artykułem braci z Małopolski, mających stanąć obok 

mości mieiscowej do pracy w szkołach, sądach i 
urzędach, Cieszą się ludzie — bo też już kończą sie

ty polskiej, aż do czacu ostatecznego ustalenia kjrsu 
realizacja w myśi paragrafu 33, ustans wfa się fako 
złp. 22 zs. łOw marek polskich, czy niemieckich, zip. 16 
za ICO korón J złp. 32 za 10u rubli dawnych".

Zagadnienie, ery ICO marek ma odpowiadać 3? 
złp., lub też innej ich ilości jest rozumowo, z chwilą 
przyjęcia systemu nominalistyczuego monety, rzeczą 
oboietną. Z psychicznych jednak powodów, byłoby 
wskazanem, by 100 marek odpowiadało 500 złp. Zby! 
się przyzwyczaiła ludncść do lekceważenia pieniądza, 
by mogia nie pragnąć też i nowę waiutę lekceważe­
niem nie darzyć. Skutkiem tego byioby podrożenie 
wszystkiego pizy sposobności zmiany waluty i to 
podrożenie nierównomierne. Następstwem tego byłby 
chwilowy przynajmniej chaos w stosunkach ekono­
micznych. Gdy jeden przedmiot, który kosztował 100 
marek, byłby teraz do nabycia za 32 z!p., iuny koszto­
wałby 40, lub nawet może 30 złp. ?. czasem bez­
sprzecznie zatanyby się te różnice. Więc zasadni­
czym r,ąrzui ten być nie może. Ale lepiej próbować 
omijać choćby i chwilowego zamieszania, gdyż i ono 
na zdrowie społeczeństwa, wyjść nic może,,. Dość już 
zamieszania będzie przy sposobności zamiany koron i 
rubli na złp., poco więc jeszcze jedno nowe stwarzać. 
Slusznem jest przyjmowanie mareic niemiecKich po 
różnym kursie, Jak marki polskie. Niemcy będą bez­
sprzecznie istn eć też nadal, więc ich waluty obawiać 
się nie potrzeoujemy. Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa w stosunku do koron i rubli. Gdyby qne z;iaj. 
dowaty się jedynie na terenie ziem. które mają przy­
paść Poiscc, , do tego w rękach wyłącznie uczciwych, 
to byłoby jiajsłusaniejszem przyjęcie ich oc kursie, ja­
ki istniał przed wojną. Ale niestety tak nie jest. Mo­
nety te są pi zewa żnie w rękach kąpilalistów zagrani­
cznych, którsxh kapitały są każdej cnwili gotowe, za­
leżnie o<i rentowności kursu zalać sobą kasy skarbu
polskiej"'.

dni uroczystości, u rtcrólce na&ldzb o»*« wr*c» i
wielkich, a zbożach wytlllrt—-

V. Uhm*.
*»

Spr ukraińskie. Nr'
" 4*

Lkraióci przaciw akefl ugodowej i. PolsK* A
W5edeńskif 3iuro korespoicei.cyjne donosie 

Ukraińcy rozesłali pc caiym świecie odezwę, w któ 
lej nawołują do jedności i do uznania prawowitego 
rządu meraińsk5ego, znajdującego się nr, terytorium 
niepodległej, zjednoczonej Ukrainy. Na czele tego rzą­
du stoi prezydent ministrów Mazepa i wódz naczelna 
armji ukraińskiej Pawlenkc

W odezwie tej Ukraińcy nawołują, abi nie uzna­
wać żi dnego innego rządu, k(^ry uciekł do wrogów 
Ukrainy, a tem samem zdradzit swoją ojczyznę. Mię­
dzy innym: powiedziane jest w odezwi s, że za zdraj­
ców sprawy ukraińskiej uważać należy tych, którzy 
pcdpisali lub też byli za podpisaniem uekkracji z d, 
2 grudnia 1919 r. w Wa-szawie, która to deklaracja 
jest — podług słów odezwy — bardzc szkodliwą dli 
całości niepodzielności Ukrabj.

Ze swej strony Mazep? wydal na Ugranie po­
dobną odezwę, w której piętnuje działalność Lewic­
kiego, współpracownik® Petłury i tcwarz:szy i nazy 
waich zdrajcami, gdyż wbrew za kr om (!) Mazepy, 
warszawską deklarację podpisali W końcu w  ode­
zwie powiedziano że wszyscy ci członkowie rządu 
ukraińsljegot którzy deklarację Warszawską podpisa 
li, przez to sairo przestali bvć członkami rządu i jegc 
pizedstawicielami

Ukratńcj w Warszawie.
Do \P arszaw v nrzjrjrcbai ze Lwowa drugi czło­

nek uyrcktoijatn uk -aińskiego prof. 3zvec 5 zanrdv 
szkal w hotelu Saskim. Petlura jest już od jawną w 
Warszawie; pp. Szwee ł Petlura stanow i wtększoś. 
rządu ukraińskiego. Trzeci członek dyrektoriatu Mat- 
karenko — znajduje się w Wiedniu.

Ukraińcy c bolszewicy
Wedmg radiotelegramu str.cji mrsklewsklej a 

Charkcwa donoszą pod ćatą 21 bm„ żc ukraińskie 
wojsko galicyjskie przeszłe na stronę armii sowiec 
kiejj.

fiaal inGlyłbeil âirkpwyeh
ZJAZD PO&W1LCONY FPRAWOM ORGANIZACJI 

I ROZWOJU NAUKI POLSKIEJ.
Komitet Kasy pomocy dla osób pracuiących nit 

polu iaukovem imienia dr J. Mianowskiego, pra­
gnąc rozważyć zagadnienia: rozwoju, organizroji i 
potrzeb nauki pc’skietf, u-ządza zjazd przedstawicieli 
5nstytucji naukowych, otaz osób, pracujących na po­
la nauko yem. Stojąc na stanowisku, że cauka wła­
sna, twórczość rodzima jest jednym z niezbędnych 
warunków zdrowego rozwoju organizmu narodow e­
go — nie tylko z uwagi na zastosowania praktyczne 
nauki lecz przede ws-zystkiem ze względu na jej wa- 
tość idealną, jako składnika kultury, Kasa im. Mia­
nowskiego zanik rza przy pomocy odczytów i żywe­
go słowa rozpiaw, wyświetlić znaczenie nauk: w ży­
ciu narodowem, obudzić czujność społeczeństwa, rzą­
du i osób prywatnych nr sprawy nąszej kultury nau­
kowej, zwrócić uwagę na konieczną potrzebę zao­
piekowania się twórczością i pracą naukową, jeśli na- 
róc. nasz ma żyć życiem pelnem, samodzielnem, —

— — — i— — W— — —W M — W E
Nicby zatem niemoralnego w tem nic było, gdy­

by skarb polski wymieniał tylko korony ? ruble, znaj­
dujące s5ę w rękach zawodowych, zaś wszelkie inst 
nie uznał. A!e Jest to rzecz tJemożhwK do przeprawa 
dzenia. Możnaby to osiągnąć przez przedwczesne 
zaniknięcie granicy państwa dla zagranicznych walut 
Ale właśnie to praktycznie przeprowadzić się nie da. 
Toć w czasie, gdv tak bogate państwo, jak p c.IsKa. 
nie 5est zdolne opłacać odpowiednio swej rzeszy u- 
rzedniczej, kapitalizm jest w stai<ie swych adheren­
tów na fotelach ministerialnych osadzać. Jakże więc 
uda się przed kapitalizmem zamknąć granicę? Za­
wsze on znajdzie sposoby, by dozór ominąć. Wobec 
tego nie uda się inaczej traktować pieniądze narodo­
we, a kapitalistyczne. Najlepiej więc starać się wy­
mienić ie waluty po cenie jak najniższej, a sferom na­
rodowym osobnemi ustawami poniesioną szkodę w y  
nagrodzić. I tak długi państwowe, z chwilą upanslwc 
wienia kapkalizmu staną się bardzo względną warto- 
śc*ą. Piocentcwo będą ją realnie przedstawiać, ale ka­
pitalistycznie minimalną, bo spowodują podrożenie 
własności i pracy, a to podrożenie zmniejszy wartość 
kapitału, więc i długu państwowego* do minimum 
Oprócz tego upaństwowienie obrotu Lnansowego, da­
łoby państwu tak olb~zymie dochody, że pobieranie 
jakichkolwiek nodatków okazałoby się zupełnie zby- 
tecznem. To osłabiłoby do minimum też procentowy 
siłę kapitalizmu.

Paragraf 52 jest bezwzględnie niepotrzebny. Pai 
53 jest o tyle bezrrzećmiotowy, że z chwilą upań­
stwowienia finansow:ośc‘ i tak wszelkie za^raniczm 
waluty musz? przejść przez ręce „3anku państwowe­
go'' a ten postąpi z niemi według uznania sejmu a 
»”‘ęc someewstwa. Reszta paragrafów mogłaby po 
zostać względnie bez zmian;y
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dalej rozważyć pilniejsze rotrzeby muld, zastano 
wić si» nad '„«n  mi nier M \  "(mi I9  rw r Piu my 
Śh polskie), słowem aa& matriał do fOffiniż^wąn -j, 
‘Lanowcł pracy n i tern polu

W dawny h : -.be*: h Pumk. »y<4* n a u k -. było 
|&Ś to upośicdnowa, m i to uzależnione od wpły—ów 
sam obcych PoLfel fjęduoęzona Stoi tir* przed za­
daniem wyyracot. aiuj własnego programu rozw a­
rta nauki. dwntosowauej do e o «  yęh warunków } wy­
magań życia Zjazd ' rejent r .any. |ak widać $ salo- 
ikana, 1zufc; * -  będzie od zlaadfcy, powielanych 
oddziemym naukom lub grupom r*uk pokrętnych, 
wychodzi bowiem *e stanrytskr. ^połee-r.gG, fapu if  
W ać wmmki roawohi nayki. Jako objawu życia. 

Program Ja idu ^bejmitł 
Cdczyl tnaiigura-y|&y. wraz refarałr «* f̂oac*> 

jjrcl preteiertćw na temab następujące i , 
iosuetk aautd do oświaty, ">»

KtostmeK mmki <1? eętukk 
Nauka a r  tdocieósjwn.
Wity^a pi,»«twoo% <y |̂*dom Utukl 

Organizacja nauki 
Hyt m:i4erłalny nauk*.
Badanie nauko.© PoterŁ 
Nauka a *yc»e pospadaj*,**.
Nauka polskn na terenie oiaretefwyi 
*Vn|o*»Ki z owad  

lezyt zamykając, obrady Ha. du, 
jijazd pdbfdała atę w Warv‘*wie w ontaęi “» ki 

9 1 m kwietnia t« *  r. w  auł: Imiwereirtetu War- 
S*awskiega

2?pi- prredstawfełHl pohkic? ihSfytuei. nauko 
vyah, oraz osób, pracujących na palu -nikowi m I 
osob zaorosam. i. ,  przyjmuje Biur© k*sjr imirnia 
Mianowskiego do dnia I marca 1920 v„ acęem raso* 
słane będa karty wstępu W szafgólowym pro­
gramem <|azdu,

i czcc^iiętwcs >v z ie i& p  b-wplatne 
Wwclkfeb wfefmaćii w traw ach ?ł**8o 

Biuro Kasy im, Rtiąnowskiege (XVwstawi, Pałac Sta­
szica, Nowy^wi^t, Nr, 72), tTkó*y 11, ą 9, mbpI-

Warszawa. w sryr^nla MKP r.
Ko attflt K«fr ,e®. MWm^iWego

Prusy zachodnie.
Wojska polskie, zajmując nowe wojewódziwo 

Pomorskie, wkroczyły dw dzielnicy pomk! j, mało 
znanej społeczeństwu polskiemu. 'Dowodem tego 
wiadomości o zajmowaniu miejscowości na Mazu­
rach prusKioh, które w rweiyw»jto£;i h k  w ntare* 
polskiej ziemi Chełmińskiej i Mirtiałowafc^J, lub > 
ihjcclu władzy nad miastem n  Kaszub eh, kiedy 

w raecsymigterfwi wojska nolskte do Kaszut. jeszcze 
nie dotarły. Będzie przeto rzeczą DOtyie^zną podać 
nieco wiadomość1 geograficznych e Fjrupmlr l* r  
nhodnieh,

Pmwinęj* Prua Zaębodnicn nie ędpowrdr 
ściśli* dawniejszym Prusom Królewskim, kt ói  dzie­
liły dę na trzy w)jev ódctwa? Chełmińskie, Malbor- 
skie i  biskupstwem Warmińskiem- stanowihcom Jak- 
oy auionoaiiczne księstwo i Pomwekie. i ruiy 2a« 
chodnie dzieliły nę , a ^wlf r^ n ele ; Uwidayr ką 
i Gdańską, kegencja Kwidzyaskn liczy 1$ powiatów, 
mianowicie na pr*iv*ym b r j u  WHy? lubawski, 
Brodnicki, Wąbrze ki, Toruński miejsc i udojskl, 
Chełmiński, grudziądzki SiifijsKi i WiZjfkl, Suski, 
Kwidzyński (połpwa)t na l.wym: Swieęld, Tuchol­
ski, Chpjniczi, Złotowrki, Wałecki I druga połowa 
Kwidzyńskiego. Regencja Od ńska Jiezy ‘ * r«wia- 
tdw- Gdański miejski, Gdański wyżynny ł nizinny, 
Elbłąrki miejski i wiejski, aałbors i| 'Jwtumski, 
Tczewęgi, Starogardzki, Czntchowski. Koścłerskl. 
Kartuski Wejherewski i ł^jcki, Oiń* do prywinpji 
_ ehed 10-pruskiej ni?! w riła W“rpij3f którą orzy- 
tąęzokio do Prus Wschodnieh

Natomiast rząd oruski włączył dc tej p.e» 
wincj nie należące do Prus Królewskich powiatyf 
Wałecki l feło.nwski, które angj stanowi^' tząit 
Whlkop^iskf i przypadły wraz 1 całym bkręgpmh 
Ńaano ęckim Prujom przy ofirwszym rjzbiorae, 
przy włączeniu raś tego okręgu do taięs-wa Wuf- 
$??ąwskiegQ te n^da.ej na północe zachód wysunięte 
powiaty pozostały przy Drusach.

Róv'nięż nu prawym bręegu Wisły przyłączono 
uo r fas Zachodnich t  PrU> Ksiątecyph pow. Suski 
i Kwidzyński, Te y7llczgn^ pcvńaty, praz pow.
Cziuchowski i powiaty Dołożone przy ujściu Wisiy 
(Goańskie, EWąskie i Małborski) ną najbardzięjj 
zniemczone,

, Wsdług gpisu ludności z roku tę 16 prusy ?a- 
choanie liczyły 1,673,000 mieszkańców, w tej lic?, 
bie 5? proc, katolików; odsetek ludności polskiej 
tendencyjnie obniżano, niewątpliwie wynosił on prze- 
zło 40 proc.

Według postanowienia traktatu Wersalskiego 
odpada »?fl yaęnodzle do Prus powiat miński f b  
blą ki i położona na prawytu brzegu Nugatu 
większa czcić powiati) wiejski go Elbląskiego 'coło 
15.000 miewknAeów), n« jacfiodtle pow. Wałecki,
r kowa Złotowskiego, ęstery piąte Człuehowskkao 

mały fkrawek Wejherow^ki :go (na zachód ód 
jezior? Żcrnowleckie-o) -  ogółem koło 156.000 
^ów.

Następnie we wspomnbtnyrh poHatachr ^us- 
Um, połowie prawobrzeżnej, Kwidzyńskiego, Szlam-

3 Y C I 2  W Y T W O R N E
s n .  ILUSTROWANE SEA SenSM O

W f S Z E j O Z ł b ; D O  N A B Y C I A .
I lw a to ji:

lUlm I mniejszef ęzęięi iow. M lborskłe* 1, leżącej 
n« prawym L egu Nugatu, ma się '■dbyć ;»łe- 
biscri —  okr^j plębiocy^wy Hęzy Kpło M6jD6n 
ludności.

Wreszęts wohie miast Gdańsk obejm wać me 
deltę Wisły c-yli t- zw. buławy między Wisłi a 
Nogalem i \tiy —Ju r n* oołudnl -zachód od Odań- 
ekr « raiapowiCie miastr udażsk “owiat nizinny 
Gd-A* ki. wyżynny Gdański (z wyjątkiem paru wsi;, 
parę nin z pow, Wejherów iklegp (Sopot), skrawki
r >- . Kartuskiego, Ko ic! mskieą, i TezewsLiego 

w dęlcie Wisły pędzone es óc powiatu Elbląskie* 
T  i Malborgki^o, ogółen koło ó50.000 m‘eąt! 

kajeów.
Według setem nanyCt sh^-styezuych w no- 

cen vrpjewóJztwle Poa orskit r  byłoby koło 
945,6,' ludności, Foląey st-nowić u f  »*ędą mniej 
wląfięj */, osółu mieszkańców.

Pod względem ętnorrafisznyr Ss4«y Kr*ięw- 
saie przedstawiała największą różnolitożć ze wszy- 
stkici. dzielnic folski Uczeaufta zjazdów ludowych 
towa^yatw zachounio-pruskięii uderzyć musiał* ob­
fitość par-.ecTy, którimjj posługiwali ąie delegaci % 
róźnyęg okolic.

Północno i»ohodnią cząśó Prus Królewskiej, 
wątkują K s uki. Goszar ętnog^ficzi.y Kaszubski 
ob-jn u*ł oowiaty: r ^dworskie Pccki * Wejherowski, 
cześć wyżynnego Udaft^iego, Kartuski, Kośclerski,, 
północną część Cboiflickiegu I nomocnp-wsięnodnłA 
Człucho^skieau, p,zyczem nUaz,- rarzgczfm >ół- 
nocno-kaszubskim (t  zw. Bełscy) i południowym 
zachodzą duże różnic*.

Tłędnie doniosły Hlernm * o jąięciu gtaro 
erem (nię Etan^edu) rt« Kaszubach, w  powiaiaehi 
otaregri^ziżm, Tczewskim (a wielkim węzłem ko­
lejowym T m w t"ir Pitolili*® —  ebtena ^wicę 
biskupstwa Chełmińskiego) i Kwiazyńskim (z m<B« 
stą»ł Gniewem i Nowem -* ni« Now*^ M ratem i) 
ao itwym brrcai Wiaiy ^ “^ a lą  Koo ?wia«?y, T i  
tylko część Dizegów dolnej Wiały zamieszkana jeąt 
pnę* zwartą ludność P0'«ką m  całej pozoatamj 
przestneni od Torunia do ujścia Wis^y tsiuai. się 
!?oioni*ci niemieccy, wani przeważnie deiendrami 
(Qir- d' mit Starzy -.daje ąrę t t  ęzisów 
kięh osadzeni kPio iśhi na kwym brzegu Wisły 
między Gniewem «  subkowami noęzą nazwę £et»* 
raków.

Południową C/aic p w . ^tafOK*rdzk<>gc żaj- 
mują Ląsacy. Graniczą oni z  borami Tuecoisaiemi, 
ktś ?ci« qtioizkąń*7 'owią alf Rorowiakaml a >  
tftoia Czarek),

W połmłntewe-uehodnlej eaęlti pow. O io j- 
.iioW»g_ i na pe^renlczsuh pow. TuchoUkiegt i Zło- 
towakiega zwartą na 4 prawóot ‘dc m.e oa au i w 
krzyżackich miesw*ają t. xw ćoss.najdzy, Niemcy- 
' atolicy, któ rv dostarczają gkówneh ustępu ^sięr 
ty g.rmsulzrtorów w dleęesji Chełmińskiej. Wrecr 
Olą wa pa-Taniezu Kiięstwą Poznań-kiegw w PO* 
wiecie Złotowskłn* .potykam; b w . Krw iaków  
(Złotów, Więcbork, Sępolno)-

N i prawym Krąęgu W lsł). granicząc 1 zUmią 
^O r.yńską w Kongresówce, eńą *i<?mie; Chelmińr 
ska i Mivu'ałflwEkft z miastawi; Toruniim, Chełmżą, 
Chełmem, wąbrz żnt.n- Lubawą, BrgJnjc* cid*- 
Uarkiem. Npwam Miastem, Grudziądzem. Kowalę* 
ymm, Ueinem, Radzynem, Gołubi m 'n s uoięoiem). 
Nie należy przetn »iscć 0  najęciu ddzbarkr « ’̂ u- 
błwy na Mazuiaon, 5korr sa to miasta zî mi Mi 
Ohajowsklej.

I  Mazurów pruskich Oua«dzi,y woiśka polskie 
przyznany Polsce ryifco zaeho ml skrawek óęw. Nid- 
pprsNitfgp z ifliaitgm Dziołdoj/em (loldau)

Z  miast, któro przypadły Pp: ;e, najwiękazemi, 
Ucfącemi p -i»d lO^W mic^jka^ów, :ą; Toruć, 
Grudziądz, Yęzew, ęt^łwno, Chojn-ce Starogard, 
Cbelcie.

1 . W,

N A D E H A N f .  
iZ t rubryką łe R^cUkoja irt» [tdo^jdadą). _
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Dr. JO ZC F s A R A P A T A
prąMiśęt E«c;«lti * f  _,i*« 1 lu WartM-y ■;I.Mtiłote«rm t  0, 

ŁBcJ altł ta w  Dwoftnfi barta |  cdsnkadi ketaiacytli

Dr> Tid e u sz W i c z y ó s k l
u l,  it e  n m p w te m  k  A

adnaistr.: sKSaKw*. * ■ w*

Tydzień ehrony
kresów zarnodnlck

(Komunika; sekretariatu Tow, obron.- krwaów zzch.).
Chwila rozstrcygaif.ej walki t  nasze kresy za­

chodnie, w rzcargólnoścl eaf q Alązk Oórny i Cie­
szyński, Jakoteż p Orawę l Spiż, zbliża się z kaśayw 

dniem i naUadtt na tpołaozeństwo . *«: * obuwia rij 
ud który/Th nic wolso 9«m się uchylić. Głosowa^ii 1 
Towszfcęlme ro^st, 'yąnif i; rirzynalcżno ci państwo­
w y  ws»omn’iłj?;ch obszarów ą od wyjdkf tsgo gto 
sowąnią zaleźć hędzm pośrednia c«U przyszłość gw 
snodaręz* naszego paiąrwa.

Z nrutfiei itr?my w my)l p osłi^ w M  trakt*C* 
pokoHw^TT sktja pl*W» oy :ow* ma być 'jrtem wy- 
ła w ie  eamopo.noey ł.- rodowei przy beawzgled^  
neHtrshioścl poiskinh czynników irzą<bwych. Akąj? 
ta p o j o n a  -est zaś t t  zneezuem! wy<iUmJ, k5óro 
popicść nws‘ ,.amo pełeczeńnw?, d ,.e ba,p wyne- 
kiwania jakiejkol wiek łmtej pomocy,

Towarzystwo oorony kresów za jhodni'^ w Kra* 
kowle powołane do ud»isłu w tellę akcji Dlebiswrt-- 
ve* nrrystepujo przet  ̂ io zgrowndzenC ktosownych 

funduizow na. udowych ■ w tym celu wykom zbiórkę 
di rów pwnieźnych pod hasłam nTylaleJI obi ony A-*- 
sów ąchedulęiT* w rxa»ie od 1. .paw  jo b. marsa 
br„ spierając ofiary wązyąticięU stanów bez rćżntry

Poddać tr do wiadomości pubijccn*!, uxaad To- 
~«i eystwn ebrauy krccóv zachodnicl# erpcś w tz y ^  
klen lun- iistn.5v i przeweeuioaiCYmi imto iłejsbieh 
i u  ijjskid w 4~«ju, hIk' nie wyv. ikuiwa d^lsaych «a* 
racdźeń. natychmiast u*wortyU r  w« sfediibin k.- 
mitc; plębiw? >it w:r z 5 oaó i i u fakcie tym donieśli 
pod adresem Tow. obrony kresów zachodnich w Kra- 
kon*l“ KfŁys»tofęry Ul p„ haczem ołp*ymnte staei- 
wn ■ iruki, odezwy, listy wklaUkow? i czeki P, K O 
Zadaniem v  ten «oosóh itiwo-zonyołi winnych Ko­
mitetów uloWscytowych. ued-io przadews tystkiaw 
wyszt^artf «9$óh pprrwK w cb ^  kłosowi, a ntebV- 
scytowęgo ą następnie *nb« ;m4 pod hasłem -Tydsieł1 
obropy kresów zachodnich**,

Kraków, H. rty°mUa :9?o.
Zer d: Ks. Jan R",,vmełka. ks. T itm r  oembW*k>. 
pr^Ł Henryk Pręhoński. prof. Fryderyk JDebrowskL

4 .
^omitwiefwjąs uw yż^-. odezwa, ®*dakcp td- 

smu uaszojr zi. awa i atrpajn zorąęp ^  pu^ieza i u z y  
wa do ikładania ofiar aa ee.e walki pinWscytowaj, 
któru Folaka v .. tle twyełi nwwy^jr^ch ju ter w “iw 
«akończy^ winna stanowczym zwycięv,węni. Niechaj 
wlec kiiu y  etiplaw y J roełni .wój Hrowiązek w do* 
bret: zrozumieniu wzpółftr^o toterur f ^snól-ej 
przyszioscit

Administracj. pisr.i i nasżegti Bntyjmuie składk? 
na ten cel, której prześle do rąk Tr»łrzyhtwti ohf» 
ny w Krrkpwjf-

Pogotowie Narodowe.
Ka JUnveh wiecach i ż#bw,nwch >ako u>.

w Jaro-law jj, tftyju, Zaikwj. law ie ruSWtol, Be?»fe
i imtyęh po referwr h wygłoszonych przez d*'eo» * 
P. N, ze Lwowa ucnwąloi.o wszętuję wz^apić D u r. 
nie w szeregi poaotow n NarudywegŁ t * tym celu 

iję vmejic?wf komitaty, ZKł^agce Nię
z praedsUl* dęli płć« oł»ojga wszystkich 
i *to»ar?ysz<m OprtJc* tcgr  i  wklu mto swwośoi 
w puwidaęh w»;hod ich rupływąia do N r^ "« ą |0  
msta-^toritb P.-N, r [łowenift aafr orzutnk zprgąnł- 
zoHkanyrn komitetów do współpracy, e< znai.if t- 

ui ' zrazuimenie r^wszecho? wa*nośef i nagł^- 
i ć  sprewy,

Wt Iwowia wdrogar^ ipj, priy^ ™ ,  ęe» 
prące dQ fodpoczęcia orgą LacJ Pogruiw ą Jtyro- 
do^ęgo n« podstąwjr pi Arialu d*iaji.f;uwę«t. Z 
ehwłą awiiaanją sią iteUliięowycfc ąom t t̂ów
orgaiT.'?nę>jnvcH o d h rc S ię  j j UIkU  *? ą ® ('fnad*s* 
ni* obyw-talafcia, na którycn z^^jabomi aj m|e* 
3s ’4..c i# Lwów*, w jaki #pqs6> i sdziż krasi rfą 
przyłmować igłozrenią na ęzłookdw PogciO*^ N* 
rodowego.

N ffeaalnr T«f paktorąt N- N.
na weehothiią ńm.anum^
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w  ścilżyn  l u d o w c o w e j  r o i r r m

W numcicr n coroczny*" „Kurjęra lwowskiej"*
*  fUbryęę: M WFolstę l O* fir,’l»ęię“ pojadło sR tur 
■HPWjące eiwiHęzenię;

„Omlni BHką ulachecka m y lą  scrdęeepe ży- 
J W 1, pcwi roczne wszystkim łosiom Indowym, * 
•jczególnlc n ilow i Bryłowi, któT *aws*e tek sncz, • 
{*“ * jmtijr sł- t  gminą. ą epeęWnie w «*r*wie od* 
Jtooay. Nacelnik Ruiny: WoJcl*ch Kasperski, se- 
•lełrjz: Wojciech żelazny/*

Ta't biTmLIjr noworoczne t y  aenii wójt* l ąe> 
łjhtetza gminy dla posh» Jana Bryłą. W rzeęaywi- 
jj-»a ta działalność ttz odstawia się niccr> inaczej. 
Cjekawe ł charakterystyczne riuca na nir światłu m 
^wa a Rady gminnej w P;lcc szlacheckie?, towzięł>
*  A..u |K stycznie 1936

Cytujem* douownie z roteU ,j a łm i Uzdy 
l̂ nfci»bj w teif gminie w ńmv 18 Myeznii iw.;

nRndi gmin u JiL.1 * acheci >1  wyraża obu Ź&-' 
*“*, li Wojciech błazny t  nr/zeltukiern gminy Wof- 
ĉ Chvr łCs perskim odważył się y  tmientu gmin*' 
*7stąpi. a pi Mianom '•odzfekowantem pesłow' Pry- 
“-w* i uchwale ptetem^i ich g tego powodu do od* 
fctaledzlalnośei, Rade gminna stwierdza, iM **«eł 
»n1 nie położył radnyrh zasług dle tutejszej f»-ł»y„
* w ;izcztg(iiiiośc: do odbudowy tutejszej yiUfty wor- 
ta się nie pi zyc*ynH Rad** gminna vyra±.a ./końcu 
życzenie. aby poseł Bryl inorzcscajs 3 4a s owach, 
^‘•żcnych sohłc , f f c i  dwie jednostki raczy* wypu­
ście Bitkę za swoi opieki i po*ortf wll troskę o pła 
••mej gminie.

Z siedmiu radnych etapowało na U **r. bardzo 
cherBsterYstyc^ją uch yałą pięciu ’6z^  VV.erny, Mi- 
cha! Socl-or, Michał Hemon, Józef lary 1 M icie Ftte- 
fflwk,

To strojenie w fałszywe płćrra posł iudow*» 
*5*o, rrbionc spra nie prz** IfJaostk1 pw# pokrywką 
t^dy gminne’ Jest bardzo zramienne

Uchwal* jej jazu;; mówf q całej ^ r» n rte

wąjQWO POUKIT nr. 5* z dnia 4. jutegp 1930.

N A D E S Ł A N E  
CZa rubrykę te Red.^da nlo e^.sowUdeJ.

idwokti I YJan Strzemiaiiski
'nęaazil penenH. — pa pn*rw|B — wyfeMJ

przy1 c i l:onfercn:Jl: 4 -0  popuf.w* u w e w i i .
jodziiy przyjęć

ągWOKAT

Dr. Mikołaj Aaopsow lo
p ;a.ąS«' laiwlwft pmy at tefT 4w I, & n45?

*MU*P**•*** j i. —*.......... — mi» .n ,....mmmmmmmmr**

i s t z n i t t
D r. Jfe e fa  Aleksie w {cza

c j h i r D r f a a o p t o | w d y i ^
Wre Ł*' -r® Z»*»ar saJ,. J > l « * * i ł ł u ł w  «*.

Łe zy sięi Jkwwrti . jtm... ouT: jaka mii A w -  
JkiK ju\ Młeii* ęiłdr Aełs*, e^r OesAine k“ic', iiawOw, 
1^ 'ę ł . z meta l zwtaNeeta. I*»r»teeta,
S a b a li,
M , Sradid pemeenkzei aetrtęw .» atle wet w a  l y

- florącem pewletrze. Elektry»cja. I ąplr. eztWZ-Kzr
Q' a* vnyeli Afmre* gamM
D^^-ponM Żna Hbryki » prot#r.

etWnrtai «taw» 0*t '(Krt? I >*d 8^-Z zł>^
"*-Wi -     III
_  Tzkied lekarsko .« , ip « . żeehiolany

D r, A lfre d a F R I F D A  *LS j£vm
t u w  gyfcnzwwczt (prz/itawl flt.ł .g, A»J. »ffł

^SMkftie w ieczorow e
W uny m a  k ts e ty .  ggokerJo w  i t l t l n e  i. 4 m  

•* * » 9  I  p U z s o m  » o to r  - -
M , O P O LS K A

Zybllklewloh. ^  u. p. *d t®—1 « «d OłM

k iiw 8  o f s n z y w a !
gbywa.ele .wtąjk■ ęleip o<jbr str !eicy, r1e«nł*vy ybfewiie 
dę rezera i poH"«- n* łjUy, wy^ry himski i tchdrrs. Ujjre 

m iW łJwAunl,ie do s,» i Zj !*•. flnuT i  *W Lirtk gI. filltekl̂ f 1.
Kwp ję »iayy. - 4trą i p t ^ |  ceny.

n tM ta M . w h - M m m w  
,  e t  l - w .  I .  M- W I W M t a a  i  a

dłykopuje plany oraz ro- 
îwly wdiouz^ce zakres 

hudaiwnlctwa we L  wowie

A P O L L O
Pzif podwójny prosreml m j l

B I E D M A  M ’ M I 1 j f
d 3? ór%o*at \a!oski
ze slynis^

i r rw id  y  4-iMowy órąo»»t \ało*M cą * 

artyśt.104 L u d ą  E y s  '  , 4

i ne prowfiKM »MJ

i 1 er baj-5 nz 5-."ktowa komeć. 1

'Tajem niczy jo n  A u a n F B
j L ^ n ł j  r o K in w o  U r i w  H

_ _ _ _ _ _  j ł

W iadnm pAsi łtieiace.
I*w4*x 3 lutegt 

4  Pozc ’ -Jr i t a n .  adejskiegoi'
We wto.eK, 3 lutepo b. r. 0 *“dę, ? w. „“‘u5C» 

Of^rt W 3 Puędiiłłęgo z pp. t Korei* ̂ dc^Waydo* 
wę* Bowcąy.iakirn 1 Okońsktm.

Wc Hicde d bca O i ,  7 w, „cjoteisa krewM ?r :nę~ 
dł“ i ? agtąęh lAlfczyslawi *łjadrp'^kW*o,

W{ czwartak 5 bm a j ,  7 w, dla ncze^cnla dn‘ą 
ros*«r?^Ai*. granic łkdsifł do m or» ^rąntazy *, pyt- 
mzt <v C attich S, Słowackiego

— Rwerluni tw ti “ ń . »it. pCzwdrta^ (nl Rojwm,

r*fesrz3 t xin. od j^jku 33 stycznia cadzlesit,© o 
JdU fi-mej .mcsL

i>jśeinpy występ} Romuald OjER.(SI^<'$KT, N» 
k«» w'(*ra'yai.lar7". PanUoa Neskowzkzw siosenki Jb 
.■yczn  ̂A"da /iteohmwn. Marek WtnJheim W nowyHh 
nnrrernc' fulowych. J>cn Ealomptm Fomera»«iM, 
8keb>ch w I. ekcie (onri Ja '/oma, j r̂zny w teatru 
„Czarny *<o w Wa*-s*^włi, prgęz trzy mteiląor 9 
rzędu - -  z R. OieTafeief‘I łf*« w ftp tytułowej.
Norą uazia* Merja '>im .Jtpwjka, A«J« Kttsębr^w, Mi­
chał Hałles. źlbigijcw Urwie*. Jarzy i £yęier, Mi f ± 
VvmdłvMtti.

W łf3v rotow nht *?owa rewii p. t,t Ktepo^ 
t* JZi G-itr^defitę^

EKIetv  od 9 ~  i  u U. teyfarth 1 (uł. Ahac.wNf.ta 
t), u od ouel wieczorem n  ?3 kzaie iwtnt,

w  ■'APOLLO”; *JU»toi Mlnd*’, Ifamat e U d *  
ust4 i T jemr.’ doniuar *. kom dją w 3 aktach 
£ Vi',jc'; Laosen

— Romftet zabawowy klubu dwn-nar. urzauzn w 
łokiłu własnym brzy ul Fański*# 11, I. p, zab<*wv 
UnęęzRj dtu jzloLkdw l jsób wprowftd^uyci anir 
3 lutego br. Ust* otwartą do dała i  lutego br. Z&p- 
_zc3 «ł prryjmujc Sękrefcrjsi rodzlomle od g, 5—7 »z, 
Wstęp W to i. oa esobT’, kartą ?“milijn* na i  osoby 
30 kor. Str® zwykfy. Bulw v ę  wla nym zr rządzi % 
Oł^bnyćfi zaproweft ułcwysyła Ne.

■ - Orgnahisop) harooowe I, d , UL Śr, %/yR a, b j  o, 
nu wow« piy-tadr bw, , de posiedzenia wóNftMrr 
Jychże O. N. odbywają się stale w Środy któdeco iy* 
gAd» o gfdz 7 wiooz, przy u! Łyczakowski i. 9 
I. p. Na Posiedzenia tą zapraw* mę » t >ystk.vh czł«n- 
kdw O. N. s« wg*łę& są aKtarlmild “pr^w.

— i  roftlr* Te r«r»ye*wji Poutiw w . dz. Jn. . i  |ę- 
tege (we ur idę) o todfi ^tt* wiorsd: ed^ędzta zię 
zebrauiis 'ygodniowe dłz otHw^ęaif nrtosowinia
materiałów zastępczych do odbudowy osiedli. Re- 
.weneii pp. prei Obmkłeki, proi. Thuois. S t  radc« 
Czerwiński i jnż, Zachąrjcwie^",

— Cyk! wyUłtdów, W CzytNci knoUshiel 'ut. rto 
.carska 28) odbędc się v>9 Jrodę 4. om. o rodz. J5 Pb 
południu adezyk ks. prw. dr* Waipą; -O »pirytyżmle“.

] ’ ... -  11-1 :MTi.y ■■ ' ,
^  i rtłókl -  Mfekkte d-toBłbuop, Jwoahkick. l  

ur*sy, ,fiun Wąre^wy, brakowa, Foznaidu i Wiln*.
p©< 'stal w nasztin nueśęie Syndykat 'Jzic mJJców 
lwo\/skichs -elcnt ©tnesy stanowisk: zawoiowsoh 
dztanatkazzy i uzyezobnia zw odu ts.ro z jadqp»tek. 
któro pode. rw^t 4ta P“d ten zawód, kie tnajęo ni; 
albo Uardw mM; * nim dc ctyrwnla. ą .rvatępwa 
Hieni ,‘wukici chluby mu nic urzyueraa. W ostatnich 
latad: łvlj*zv,- * ętosunki w lwiątku dziennikarskim 
‘ał tac pui wszyły, at, j:ron« powątoych dzifretiiU' 
r,y pofwzięło myil uio  ̂ jnia Syndykatu, któr«,s 
czhmk^ni bcuą mogh hyd jodsnie ta rg o w i dzleu* 
oiKarzc. Nowe I ow. nie bidzie jednak kcnkureiu l  
dla Tor/, dzitnntearzy polskich, choć mi z niem po* 
krę* 45  cale; jKdso z lajstarwch itAWfefi dajoani- 
karsrtlch, Jaktam Jest Tov. dalui. poi-, hędnłę bądłl 
skupia*̂  w tonie awc^t d*,ł«mT3riy- •'JZtnęsaiąr nad 
TOdzma,ni ich sw*i opiekuńcze skrzydło.

Cclcrp Syndykatu Mat ^ęjg^nłfcwsuił prtcc' 
wników azhnnikarskłęl dla ©bro*ty in i er esów 
materialnych, orzz mo.clnyęh, dziennikarzy i ząwo* lU 
użiennikarskiego. Środkami ku tenri są: uświadomię 
nie 1 uHzniecz-jnltt piaw i obowiązków zawodu d îen- 
ńikarskiego, uej^kanio Jak naMcowledtuJszych w»- 
ruoków nracy 1 ptazy, mtytkame ustawodawstwa c- 
ehroimece. pośrednictwo prz” ro»rtrzy«im;u pątm* 
gów t  wdewcamf, wsPoWalałanle a Knyml ewin- 
iwami, stcsaemii ku t«nw lamen/p cidtw*, jak*" Ł 
tttrsitmie dr*a^»ej nonoej wńerym cr!oid«oiw, Tdb » ł  
w ypadł ich niezuohieśęl do prsey j str,c.śei.

Wczo/aj w sah Ka yna i Flora lit.-nrt. odbyta U8 
konatymują^e waln- Ititeatesenie óyiś''ylqr*ą 9  4

t-/?ew, r. Laskawnickric. P̂ i k»ótWe* dyskusS. w- 
które; zabieiali plos: dr. Vogel, Laskównicki, fryling | 
Konarski, fezczyreh i inri, dokon.no wyl*oru Jarządu* 
S^dykatu, w caMępMj/cyiti SKla^ie: Prezes: dr, 
VogeJ, wiccpreręsi; Pryling, RtezJ ^wskL Wydział?! 
óneówn", Laskownickł, J*a»ł ndowsh. Rolle, Szecr* 
rek, WfcuL Kzeuoorowicr} Komisja rewizyto t: Oreko 
wlczówna, Konai ski, Leopold Szwidcowice; ?5»d po, 
łabowny; Haucnero»a, dr. JampoLk,. Ressowśkłf 
s**kr.: A. Lecz; ska-bniir: A. Krzyw. .

— Zakaz odrazi i tytułów wo ibowyNi. Mintatw. 
stwo spraw wciskowych cnmic, s. wydać saka? no* 
szsnia prze? urzędników cywilnych odznak wojsk, 
wycb i używania tytułów ^■©Jakowych,

■— Splf ludm^Ji, Ułówny Uraąd rtatyatye*^ eay* 
u, r-ąygotowapi ( , 0 anUu luonąleł w Rujcr*
PijpoHtoj. Spis odbyć «łt m 3Q <s.ęrwc« l.9Jb ?.

— .Wrfęf Chmieliński w W», « . -V- Ulubcnlcc 
Lwowa. »*ty-i- dram. Jósef Chr ’elińskł, któo prt, 
niósł się do Warszawy, rmegda,1 iryafcBfc w rtHfi 
Fankrjcego w  -wystawionej przez Teatr Polski ^Nł*. 
boskiej Kor^dji41 Lygmun 1 Krasiński^. Prur war 
szawska po-wie,, t Chmielińskiemu tonące artykuŁ

— $, p, dr. WlaóyNaw Here ysk; 38 z. m. . marł w  
Wilnie dr. Władylaw F»orodyski » .  v 'oa i»oł. W* 
stOTjJ flloąufti w inlw^rąytęęł* wileńskim. ŃhUote 
karą waaectmity JagtaJlo ŝkfe1 w 35 roku ć^da, II 9  
^marky apetinTzowa! się w  histt " filami!! roUkta 
Ogłosił w tym zakresij >bsi rną moaofraL* mokwię 
ąeną B^nłsławowł Truntowiklamu — or»«- ęąęręf 
cennye‘,1 totpraw, v którycl* szmI No g łó ^ ą  jyatt* 
mcm Hoene-Wrońsklega. W uznaniu e^eców tęj nra 
i y  uzysk"* nomlnacip n* '^.'Iprcccwnik* komial 
dla histerii fiłozofjł perskie# w A.tadamH UnufjętiiO' 
śei ot** „irfnłsm Rgend?'1 w Ur^yerstrtoott jagłał- 
'Niskim,

Bezpośrednio po babłhwen, ktera otbyta a ę  -r 
poloHe 2. r, powolno go na Umwersy* >t aN«ński 
Afe oddawna ąoduinająę* ©"gani chorobą plt u 
ąnokła w hońcu m,odego uezone^o. Prse i  mkuuac^ 

zmarła również na eniżHce jego żona. pt«0ątawł»ląr 
;e®rm; córeczkę,

Osamotuiop\ — padł u preru iearjer namęowąj, 
dem 4 do ostatka, że opr^o sle Imłeret
— 3lub p. Jdzefa Radotaa ^ot^weklego, ketniet' 

rza powiatowego, z pąnaą Zofią Wy czółko wską, od­
był się, di. styczmc br. w kościele parafialnym wTłu- 
st^m- 874

— W piąte* dnu 'Ą stycznia br, edbyło Ją nozio- 
dmibie iConrtt*̂ », „Wtr^wu Llubiirtskiego*4 v wpm 
torkt AV, Fam fcr. tfiwuień'W<*j. W zebraniu wsiejy 
ll^eny udział Panie, któro lęcbdał.' pi ;pjąć uą Jd«óp! 
obov n*kl gospodyń. Zai *wy OublaiLl ie ąawsąe ei* 
Skjdy się Wielką sympatią ł ntwodArnlem Po lataL, 
wojny będzie to pic.wsza zabawa urządrw a stara* 
aiem młodzieży dubianskioj, a że bibi.oteka tow. nau* 
Itoweuo nrłfjdfiei;’ duW. uległa ałkowfłcmu wi- 

•̂ęzemiu pryęz K w »iy uk/a,ńską, Fanie gospodyń, 
dokładrw tom więcej -taran, aby zapawnit dochóe 
wfec*iorowt Mamy ę»dzieJv, ie trąd- ja jawny# 
”,«v4\v dublażezyków i wjnk «y  ęr! tuwrzeszant1 
fc«M.'otekt naukowej J* dU,? Oublańczyków ) ictagr,,, 
‘-knajllcznloisi^ zastęp Gafie? do sal Kasyn* ł M'*. 
MlNaklero w d. 13, Kite ;o br. 584

— W UHLOM wypidkach udolelili’ aotjrcneus ca- 
^a^tąńskię; pomocy Lwowśkic Tow, ^tunkow. 
przw swoje prgotowia, Tpwerzyfctwo r-łożowe zo­
stało w r. 1893 prsfi* bar, Mund! (założyciel* pogoto* 
wia v' YAiedmu i i. miastach,) 2 abż.'clcd d*t na po 
czątek wóz ratunkowy * narzędzia chirurgiczni DzU 
peou stoiLę q« zmianę f  lekarzy i 4 sanit rjusay (ma*1* 
nie wynfąrad«mvch h> 3t0 ’cor, mles,) Wydatki swo­
ja pokryw** pogotowlr z wkładek członków, subww 
cji mirata %0T0 kor, i Kwot wpływających "a prw> 
wói cho ych. N«dt© m fej) daic honlc, wożntóiw, !o- 
kat' opał I światło. Tow, Uczyło daymlej *000 C2jm? 
ków ■;TspicrająQycn, obecnie około 505- wkładka wy- 
noii 5 — 10 kor, Prezesem Tow, iejt dr. Edward 
SbroypowskL

— Zamka«w.« poL „ . fiu od dni 1 a. ic. wgbwaio- 
oe Jostajw polowcule >  palące. < ażanty f, jarząbki: 
cen ochrony iawać bęcudc do końca wrą*tata; pele 
wwde eą kuropatwy wmłotjtę jue awtało w Ety- 
cwiu.

— iijede - Jtaikł ąłodNeh 1 pucrów. Pottcw Okryła 
pegdaj zoTganizov/"na szaikc ^odzieH, która dego, •

neta rfr m szereri śmiałych kradzieży,
W skłau s*® ki wchodził' notowani złodałejęi Ste­

fan Charczuk, który zbiegł z więzienia z D~oho,'ycza, 
a następnie z więzienia lwowskiego. Antetd Biiawtc* 
ki, band; la, dezerter i zMee ? więzieni*, mo. derca 
^Ńniei, braci Jau I JńzeT Schererowie, Janina 
Miiłler, kuchanka Gharczuta. Szajkę t; ujęte w domu 
pod L 22 pr*y ul. Teresy, “dzle raajdowtł się olbrzy* 
nL magUigyrt ri oczy. yiete nro. i palnej i cały arsenał 
na-ąędzi z-od^iejskicl — 'pecjałaycb, w eleganckich 
torebkach ztożonych“. Gzęść rąec*y znaleziono u 
.blwtpików*; Kiwj  ,.VeenN‘*"» i I?ri*e, Zobla orąy uf. 
ŁyczakowNdd 39. u J*" Szafraftskief > r. Aiscacra, 
u OiyckL 1 Jego korhrnkl 1 JłodŁCj. Ci untjduta Nę 
też w wlezieniu. Do ujecL 'janoy prryęgynUi się głó­
wnie łnspek*awł« policji Jankiewicz, Blocha 1 Magle- 
r%wskL

— Tajgą tobn to drożdży wajdewilg sic w itetąn- 
r icjl MmIżc*** l84frstirl(i przy ul Je owakiej 3C* 
Sta miejscu jąwlls k»ę policją t skoułlakc iv*1ł  ans, 
dzeidi fat»r yr postać! prasy 1 r^derek pjh$*a-



nych, « b  nieco roto r e r  »i raru i rozcsynu droi 
diowej »

Ktoby wiedzui o choi ążym W.P Jó  r.efie M ieleniow - 
■Mm, _yłym oficerze I. korpu u Dowbdr-Mi iśnickiego 
7 o. p. 3 komp. lub o A dtunie Dworakom rsTim 
zZtnerynkl.raczy łaskawie ■■dzielili wiadomości Lwów* 
u l  1w. Teresy 2 c. I n  ‘ . Sm olińsk i.

□  KRaKCW. Dyrekcja koie. państwowych komu- 
nikuie, że dla przewozu popisowych wstrzymuje * 
dniach 3, 4, i 5 b. m. przewóz cywilnych podróżnych 
pewnymi podażami osobowymi. Bliższych wskazó- 
nrek udziela podróżnym urzędy kolejowe.

□  HUSIaTYN. ObcJiód styczniowy I manifestacja 
narodowa. Staraniem miejscowej Organizacji Narodo­
wej odbył sie w dniu 25 stycznia br. w Musiatynie 
wspaniały obchód styczniowy przy udziale licznie 
■gromadzonego mieszczaństwa i wiejskiego ludu. Na 
program obchodu 2 f ożyła sie uroczysta sura? z okoli- 
cznościowem kazaniem, wygłoszonen> w gorących 
słowach przez ks. J. Tomaszewskiego, któiy p”dkre- 
dlii wielkie znaczenie dziejowej chwili i omówił zada­
nia naszego społeczeństwa na kresach. Po sumie ru- 
s*ył pochód na cmentarz pod kizyż pamiątkowy. W 
pochodzie wdę'o udział wojsko i ogromne masy ze> 
branego z okolicznych wsi ludu, dc którego pod 
krzyżem na cmentarzu przemówił p. Mackiewicz a 
potem nauczyciel tutejszy, p. Stadsław •Józefczu’'. 
Przemówienie swoje za cończ/ł wezwaniem do pracy 
ponieważ Ojczyzna nasza wszystkich potrzebuje bez 
żadnych rryjątków i bez różnicy pochodzenia. Od­
czytano wkońcu deklarację, protestującą przeciwko 
wszelkim próbom, zdążającym do oder unia neszych 
polskich kresów od całości Ojczyzny 1 wyrażono na­
dzieję, że niedopuści do tego poIsk! Sejm.

Poa wpływem przemówienia • p. Puczka deklara­
cję w całości przyjęto i powitano hucznymi oklaska­
m i Na zakończenie przemówił jeszcze ks. Tomaszew­
ski a dziękując za zajęcie się obchodem, wezwał 
wszystkich do odśpiewania „Anioł ^ański" na intencję 
poległych braci oraz do spokojnego rozejścia sie do 
domów. Na tern uroczystość zakończono. Pozostanie 
ona długo w pamięci całego społeczeństw? kreso­
wego

#  Ciekawa rozprawi, W sadzie okręgowym w Ra­
domiu odbyła się roprawa .edaktora „Odrodzenia", 
oskarżonego o podburzanie przeciwko mniejszości na­
rodowej. P. Nowakowski napisał broszurę pt.: „Zbro­
dniarze XX w. żydzi-bolszewicy". Prokurator dopa­
trzył się w tej broszurze przestępstwa, przewidziane­
go w art. 129 kod. kam. Sąd po rozpatrzeniu sprawy, 
uniewinnił red. Nowakowskiego i zniósł konfiskatę 
b.cszury.

#  Rabusie niemieccy w Gdańsku. Dziennik gdański
pisze: Robotnicy niemieccy, pracujący w porc'e gdań­
skim przy wyładowywaniu towarów polskich, napadli 
przed kilku dniami na detektywa polskiego i do krw! 
pobili. Policja niemiecka bezczynnie przypatrywała 
się napaści. Pobito również kontrolerów polskich. Na­
paści powtarzają się codziennie. Funkconajjuszy pol­
scy w porcie nie mają żadnej osłony, a kradzieże, po- 
pcłn.ane przez robotników niemieckich, mnożą się.

#  ?a zamordowanie ordynansa. Okręgowy sąd 
wojskowy w Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
o morderstwo crdynansa, popełnione przez por. Józe­
fa Żoląccwskiego-Orkana. Oskarżouy skazany został 
na i ff. lat ciężkiego więzienia.

#  Odbiór zrabowane] przez Niemcy bawełny. 
„Głos Polski" donosi: Z Łodzi wyjechali członkowie 
zarządt związku przemysłu włóknistego pp.: Paweł 
Biebermanii i dr. Mnrjan Bartr_yński, celem rewindy­
kowania, na podstawie art. 223 łraktatu wersalskiego, 
znajdujących się w Niemczech, a zrabowanych w 
swoim czasie przez okią>antów, zapasy bawełny. Za­
pasy te mogące d<ć zatrudnienie przemysłowi n?cze­
mu na szereg miesięcy, miały być sprzedane w Nient-- 
czcch w’ drodze publicznej licytacji, jednakże dzięki 
energicznej interwencji delegatów naszych zostań? 
prawdopodoonie uratowane dla przemysłu łódzkiej "O,

0  Robotnicy przecł wkumu.listom. „Vossiscue Ztg1 
podaje, że 4 wielkie związki robotników kopaimanych 
w Boliun, wskazując na stosunki w Austrii j we Wie 
dniu, wystąpiły przeciwko gwałtownemu wp owę­
dzeniu ó-godzinnego czasu piacy i przeciw podnio- 
caniu do strajków przez komunistów i bolszewików.

W ojska ententy 
na W rn /m  Śląsku.

(Depesza własna „Słowa Polskiego").
Sosnowiec, 2. lutego

Wojska francuskie zajmują Górny Mąsk.
W sobJlę Łajęłv powiat Pszczyński ! część Ry­

bnickiego, vi niedzielę wieczór a kroczyły do Kato­
wic, w poniedziałek zajęły By toin. Do iO. lutego mc 
być zajęty cały Górny Sk.sk.

Polacy witaj? wojska koalicji radośnie. W po­
wiecie Pszczyńs; an, gdzie w czasie powstania wy­
cierpiano najwięcej, na widok wojsk francuskich, iud 
procesjami wychodził naprzeciw, by witać zwiastu­
nów wolności- Francuzów noszouc na riknęłą

g „SŁGWP POLSKIE17 nr. bT ł  H-fc* J  tote„o m _

d niaiutdch Kazimierza Wielkiego.
(Z Towarzystwa Hlst rryetnego.)

Na posiedzeń4” T. H. z 23 styczni* 1920 r. »rof. 
O. Baker wygłosi' odczyt, p. t :  .Maiestas Garoł‘iiia“
5 inne 4"ódła prawa czeskiego z w. XIV a statuty 
Kazimierza W.“. Prelegent zwraca przedewszystkiem 
uv agę na Stosunek Statutów Kazimierzowskich do 
projekt 1 kodyfikacji prawa czeskiego Jaki z poleceni- 
Kai ola IV opracowany został r. 1346 (t. zw. „Maiestas 
Haroiitia1', a o k*óregc przyjęcie nrzcz Sejm czeski 
Karol VI zabiegał przez całe następne dziesiectolede. 
Skutkiem oporu stanów czeskich, musiał jednak osta­
tecznie zaniechać swoich zamiarów, stwierdzane r. 
1355 osobnym aktem, iż kodeks ten nłe m? mocy obc- 
wiązidącel w Czechach. Porównanie obu zabytków 
wykazało, że a*thcćza pomiędzy nini Hemie pwkty 
styczne czy to w podobnym wyrazownictwie lub sty­
lizacji ; os2czególr:ych ustępów, w tożsamości omó­
wionych przedmiotów, naw^t takich; którymi nieczę­
sto zajmowało ?lę ówczesne prawodawstwo, csr tk»- 
wet w tożsamość! samych przepisów, odiwśńic do po- 
wnych przedmiotów, idącej tak daleko, że ca.y sze­
reg tych samych szczegółów wzajemnie tu sóbłe od­
powiada. Ściślejszy ;:wiązek obu rzeczy ńie może 
chyb*- ulegać wątpieniu; że zaś „Maiestas r' <mofłna“, 
wypracowana została już r. 1346, przeto wypływa 
stąd, że nie om  ze Statutów Kazimierzo-^kłch. 
ale na odwrót Statuty owe z  „Maiestas Carctta*" ko 
żystały. Stwierdziwszy ten szczegół rozważa prele­
gent z kolei pytanie, esy nie da się wykaz, ć ponadto 
wpływu innych jeszcz~ spisanych Już wtedy u b y t­
ków prawa czeskhgc na ustaw odu vstwo Kazimie­
rzów skie. WjKazule wtedy, że możliwy tu Jest. choi 
zresztą tyiko wątpliwy, wp-yw t. zw. „Księgi siaregc 
pan-> nn Rosenbergu" (spisanej 132C—1330), z której 
między innemi zaczerpnięte tnoż*, zostały niektóre 
niezwykłe określenia terminologiczne w Statutach 
iholomek). Niewątpliwym zaś jest wp.:yw innego za­
bytku t. zw. „Oroo iuaicif terrae" (Rad prav,a zemsko- 
hos spisnnego przed 1350,, z którym Statuty Kazimie­
rzowskie wykazuj? stosunkowo liczne zgodności teg 
san ego rodzaju , co z „Malesta,” Ćarolin?1'. Ni. tle 
określonego tu stosunku do „Ordo iudicii“ da się tez 
objaśnić i prawa pojawienia się t. zw. „prejudykatów" 
w Statutach Kazimierzowskich. Stwierdzana w ten 
sposób zależność źródeł prawa czeskiego nie ubliża 
zresztą w nićzem wartości i znaczeniu samych St?tu- 
tćw. Naśladownictwo uje ,est tu nigdzie niewolni- 
czem wpływ tamtych zabytków tylko zewnętrzny, 
ii.4zl«py chara tter polskiego prawa wszędzie "*rzy- 
moiiy cc najważniejsza zaś, statuty K azim ierW go  
całą s\ oją treścią i duchem odcinają się Jaskrawo 
od głównych tendencji Karola Iv . Tamten przepojony 
do cna dgieniam absolutystycznemi i 1 /yśrubowany- 
ml do najdalszych granic fiskalizmem; z u s tav ^ aw  
»twa Kazimierza. Wgo, pizebija natomiast dążność 
stwierdzenia porządku i ładu, do uczynienia zadość 
rzeczy wistym pot. mbom społeczeństwa bóg zbytnie­
go wysuwana! aa czoło interesów władzy królew­
skiej.

Dla tero ^Maiestas Carołłin" upadla 1 stanów! 
tylko przejściowy i krótki epizod w dziejach prawo­
dawstwa czeskiego; natomiast Statuty Kazimierzów' 
„kit zostały przyjęte i stały się główną trwałą pod­
waliną calegc jóźniejszego rozwoju prawą, polskiego.

W dyskusji zalierali głosi prei. Abraham, prot 
Flhke! i prelegent

Z dtłfPolski
(Fkaahapijtta dzi&lałność >  Paderew sklej. 
rocznicy styczniowe) w WLii. — Żużlowiec czkolay 
dfu >tt-ryi ki. — f-..1. *yw po»t»skl na Wcfyado. — 
Kabel między Polską a Damą. — Zwalnianie Inter- 

nowuiychj.
P  rielent. Baaerew ska n J jy łŁ  w, iycf. dniach trzy  

posiadłości Jedną w PobUż1 W u rstaw y, niedaleko 
ogowr. drugą w okolicach M iłosny, trzecią w  samej 

W ariZffw ie. Jedna m a  przeznaczenie zgrom adzać 0- 
ciem niułych na wojnie żołn ierzy i otw orzyć dia nich 
Dduośne w arsztaty. D iUga, przeznaczona dla bezdo-
m y c h ; osamotnionych staruszek z inteligencji'. __

W trzeciej znajd l dom dziewczęta. Które wojna po­
zbawiła rodzin­

ko raz pierwszy odbył się ,v Wilnie jawny ób- 
chóc rocznicy powstania ótycznicwego. Hołd bohate­
rom złozono we wszysddch szkołach wileńskich, 
swiązituch i stówa: zyś^eniacn za pom ocą odczytów, 
Pogadanek i okolici. noście wy eh w ieczorów . W tentrze 
n? Pohulance wj-staw iono „Kościurzkę nod Racła­
wicami". -

K  śóztf Hapke, Toląk, Kaszub, obywatel miasta 
Gdańska, zw rócił, się do depariamentu marynarki o 
przyjęciu stalowego trójmasztowca o pojemności 35(19 
tonnpr lbandełę polską i zarejestrowanie go w Pucku 
lub w Tczewie. W prośbie swe? p. Kapko /oznacza. 
Iż widząc, że Poiska nie posiada dotychczas żaglowca 
szkolnego, pragnie przyjąć na wspomniany żaglowiec 
ua-niów przyszli oolskrri szkoły marynarki han. 
dipwa

W ostatnich czasach obiegać poczęły na Woły­
niu pogłoski o zbliZaHu się bołszewAów. ŻnamieoWB 
jest nie tyle pojawienie się tej oogłoski, najzurotetc 
fałszywi, ile raczej posłuch, jaki jej da war. o i jaki 
dziś Jeszcze zauważyć się daje wśród szerokich mas 
włościańskich, bo wśród ludności polsriej opowiada 
ma o „nadcią gających bolszewikach" od początku ni” 
znaiazły wiary. Analogiczne pogłoski kursowały ró­
wnież we Lwowie. Widocznie są zorganizować 
czynnik* którym zależy ha  rozpuszczaniu plotek \

Do «ądu poiskiego zwróci! się p. Suenj on w uisle- 
nru jednego z największych przedsiębiorstw duńsklcf 
z pr^rktem założeni’; linii kablowej między Gdań­
skiem a D*nją.

Na skutek uchwały Rady Ministrów s dnia IS-gn1 
grudni: 1919 r. i rozkazu ministra spraw wojskowych 
k»i.dsje wojskowe rewizyjne dla zwabriava interno­
wanych zwolniły we wszystkich obozach 2iZA w**J 
nowany.ch Polaków, Rusinów i żydów z ualit,' 
wschoihiiei. Ponadto 'tpeinomccnlort p^zez mjr 
spraw wojskowych KondvJa rewizytą* rw tądu cywi! 
nego ziem wschodnich dla zwairianL. cyn-llnych, po­
chodzących z Litwy, Białe. Rusi Poitsia i Wołynll1 
zwulnił5 w gruuiriu 1 zty*»n?u 675 -»ób Dłc :c r K '  
kciiiisji w toku.

Rada n ajw yższa 
do kooperatyw  rosyjskich.
„Temps" ood 'fe tekJt not" tf*oy Najwyisse* 

wręczonej delegatom Związliu kooprtilyy' rosyt 
skich w sprawie wznowienia ztosunków handlowyc'. 
t Rosją.

1) „Rządy aliantów zawiadamiają związek kfcs 
peratyw, że są skłonno do pozr/oieni" na uwmLu* 
preduktów. na podstawie wzajemności pomiędzy na­
rodem rosyjskim, a krajami aljantów 1 neutralnemi i 
że wzywają ten związek do wywozu z Rosji nadwyż­
ki zbóż, środków żywności i produktów pierwszej 
potrzeby wzamian za odzież i inne przedmioty, któ­
rych Rosji potr/eba. Wartość produktów winna być 
równa przy zachowrnlu rozsądnej relacji

2) Delegacja rosyjska w Paryżu zakomunikuje 
natychmiast przez iclegraf bez drutu komitetowi głó­
wnemu w Moskwie o tej decyzji j zapyta go, czy ko­
operatywy są gotowe do wzięcia na się odpowiedzi^- 
nośc;' za ten wywóz 1 czy wymiana Jest. dc "realizo­
wania praktycznie.

3) Komitet centralny w Moskwie zagwarantuj! 
że wywóz ziemiopłodów lnu, e t a  będzie dozwc 
lony i że będą udzielone stosowne ulg4 Wansportowe,

4) Gdy tylko będzie co do tego powrość komitet 
centralny w Moskwie za wiadomi o iem p. Berkennel- 
ma W Paryżu.

3 Kooperatyw * zagrar.iczue Frzedsięwesjpą 
środki, aby dostąrczyć ziemiop*odów 1 lnu rosyjalds 
go na warunkach silnansowania ich w 25 proc. ich 
wartości przez umowy bezpośrednie lub też prze-i 
finansistów angielskich, francuskich lub włoskich.

6) Nadwyżka kreaytów nieodzownych będzie do­
starczona do Londynu, Paryża b Ł c. z pomocą środ 
ków rosyjskich lub vrzez kooperatywy angidskie 
francuskie, włoskie lub przez bank1 prywatne, lub 
przeć kupców.

7) Natychmiast rozpocznie się naladowywaale 
produktów kupionych za te fuudusze w portach mo­
rza Czarnego i Bałtyckiego, p -żytem ryzyko stu> 
i k.ofiskaty ponoszą kocpcratjryy.

B) Kcmltei centralny w Moskwie fcSM S Wyjil- 
ki, aby dostarczyć cc.iaimniej 4 ^eme pociągi do 
rransportu przez Morce Czarne. Jciefl Moskwa 
zdoła nic zrobić, kooperatywy zagraniczne zużpią 
część kredytów na zakup wagonow i lokomotyw — 
w krajach aljantów. Pośl? one w każdym razie parć 
samochodów do pomocy transportowe!.

9), Gdy tylko eksport z Rosji rozpocznie się w 
rzeczywistości, kontrakt, tu przewidziane będą roz­
szerzone tak. aby osiągnąć cyfrę n. p. miliona temu 
zieniicp*odów.

Paryż. (Haras.) Według Informacji dzienników, 
odpowiedź moskiewskiego zarządu kooperatyw ro- 
"ryjskich w sprawie stosunków handlowych pomiędzs' 
Rosja 1 en rentą., nadeszła już do Londynu i Paryir 
zawiera ona Jedynie zasadniczą zgocę na odnośną de­
cyzję radl najwyższej z dnia 16 stycznia br. i  dom 
ga się udzielenia uzupełniając., cb objaśnień.

Wasyi Uhmwdiiyl.
W ostatnich Jatach w ojny wiele nwagi

ukraińskiej, poświęcił i wojskiem ukraińskitm w inte- 
csL własnym nadzwyczaj sie zainteresował Wij 

henn Habsburg, zwany w swych szeregach Wasylet 
Wyszywanymi, od wyszyWmej huculskiej koszul! Ja - 

stale nosił, podkreślając w ten sposób sympatjc 
dla Rusinów . marzy! o odegraniu wś-ód nich roli ja­
kiegoś atamana czy hetmana. Te rojenia przyjął w 
spuściżnie po swym oicu, po którego admir isldef efo 
wit również roiły s4ę wiecie Diany i nadzieje, któf) 
»* aućh się rc*bi?v j podczas kiedy ojciec w 'srrir



l*mkn żyje wspomnieniami tych rojeń, Hjmrwi 
r**M “>!ę Jerrete marrą apórue plany bez najmniejsze- 
W Widoku uŚMasAtrtnienia. 'Jbral się w wy-zywu- 
r^koszrtę huculska, przezwał się Wasylem, Hitb> 
!y*» 'i,:ealł na Wyszywanego «ct radości. „ukraiń- 

, ktćrzy anmni byli ze ^wego arcl.ikniaziL 
» -kv&cnie ryckie pisma donoszą o dalszych óree 
Mĵ wch tego operetkowego acaman" Wasyla. ifosta 
:/**y *ię do niewoli rumuńskiej, zdołał sic szybk* 
zWtbyć os Wolność ł znur/ ruszył ba Ukrainę, 
jsjjwoy dowódca wyniósł go do rangi ęułkowniias 
Wry opraoowywał „energicznie*4 plany rearganio 

ukraińskiej po jej stniej katastrofie. Pod- 
zajęcia Kamieńca Podriskleko przez narze woj- 

**V. ;m tył pułii, Wasy’ Wyrzywąnyj ze i v-owymi 
Jytoleami dc Koziatyna. Z;pad! nlebcr/err na tyfus 
EW siy i przeniesiony zesrał do rftrniunJB, gdzh w  
Swa? szcjc pod opieką dra Matii*armka przeby! che- 
fPfel _nów przygotowuje sio do wyjaedu, skąd przy- 
W . Wyszywana h torośl Habsburga w akźdym razie 
wytrwi.i© odąć.i do niezuzczilnego celu.

Kraków  w  spraw ie 
kresów  pom orskich.

Kraków, (PAT.* Oaoyl de tu wczoraj w eaii So- 
koła wiec w sprawie kresów jomorsk^h. 'hzewo- 
‘mlczył prezes Akadcinjl umiejętności prrf- Dr. Me- 
Pa*skl, który w przemówienłu -renata na kouh- 
ę*nośc skoordynowania wszystkich aił ćJł, odzysk?- 
J||a kresów pomorskich, s iy  uzyskać możliwie f*c ro­
ki Przystęp do Bałtyku. Zabierało głos ‘eszwe I JUcct 
kkiwcow. jrzyczem w przemówirclacii podniesiona 
^yól wzniesienie granitowego pcninik: w .nteiscu, 
kdzie zginał kapitan Cezary Haller w obronie 'cra-sów, 
w końcu przyjęto następuj, nr, rezi ucj :

U W.ec ja\kdnjn naród polski do wbpó!pr._cy 
^  udzieleniem t«ełyd miastowe} wydatnej noralneT 
‘ materialnej pomocy rodakom na Ponu-rzu;

2) Wice żąda *iatyd’rnlas.ou ‘“o obsadzenia tv  
.'ytorićw pfebiscyt®  ̂ ych przez wojska koaltcy^w. ee- 
«-m wstrzymania nieprawnej agitacji ge-mańsHe? ni 
ych obszarach, naruszające) swobodne orzeprowa- 
teeait plzbiscyta

3) Wite źqó& przeprowadzenia pleWe^iu me 
Wcześniej niż za lat 2, aby Fomciaai ie, -Otycnczaa 
ska-ani na długoletni urisk germański, mogi «wob> 
W*tie por*mowie o swojej przrąloścl.

4) W.ec wzywa, rząd do obrony praw do »»azych 
kresów i ,o sk le c i t ago oq rat cła maturjalpego t mc* 
talnepe naszych braci.

f*o przyjęciu tych rezolurfc, uchwalono ^-ystanie 
w Unleniu wiecu telegrafów &• Naczelnika ?aastwa, 
gen. Iłallcra i pre*esa ministrów

Ml Itarrzacji robotc ków w Beąji.

najdemniejszegc w ©ziejrch wiewa Xi/>-go te^o 
państwa.

W śiody faraonów egi tsktch i rucyjskiego :a. 
natysa milt ryzmu wchodzi obecnie Bronsztein- 
Irockfi, gikpwajSc robotnik, rosy ^ ie to  v tyby 
dyscypliny wciskowej i kaią; mu prauouad po \"> 
godzin na oobę,

O j  „raj na yie.nl*\ do kidrego raKrowadz!,i 
•olsze* icy robotnika YOryiskiego poorzez moi te 

tez. krwi i ?bradni.

Z  rudm  mydannlisBBn.
U kazał się ! «‘ee t dc nanydw  v szY 'zie n r. 1, no­

w eg o  miesięczniki* poetyckiego  „S^araander** i za* 
w ie rd  u tw o ry , oraz prwęe Ju lju s r  KaaUcn-Baiiurow- 
„kiego, T rdeus-.a  G ronow skiego, W llam a H orzycy. 
K arola Irzykow skiego, Tarosjaw i Iw arzkleydcŁa, Zy- 
an tu tłtą  Karckiego, Ja n a  Lechonia, f s l ik s a  P n ty s ie r . 
kiego, ja n a  Artur?, R im bauda (z teki pośm iertnej), 
W incentego  R ^ym ow sk^go , Antoniego Słonim skiego, 
JuljttiiB „uv/im a K~zi..tlerza W terz^fńskiego, S tan i­
s ław a  Ignacego W iik isw iczu  i W ładysłi iwa Śarrlstow- 
• kiego. —  C ena zeszy +u 64-: rfroaicowego (duża ósem - 
k O  w  okładce m k. %

# rCrnrwon^ K?sy& . Od pafdziemua r. 
. .  1 .ychodz* w Warste ri j uwutygot mk „Czerw ̂ ny 
Krzyż** poo redakcig dr, J, ^awadikięg^. Progrnr i 
p.scna otjjr.mie prgee orygnalne i tłómaczo.ib % 
Bskctau medycypy, chirirgji, iivgjrny, szpitalnictwa 
i ittowntet* a, sprawozdania z dzi -laj ’ości instytncM 
•anita.no wojsko *ych, r>olskibgo Czerwonego Krzy. 
ia  I Towai-iistw Ccarw^negc Krzywa zagranicą. 
„Gt*rwf«v Krzyż* jest jedynem p*me«t p iskiem, 
zatnigszczrjącein listę zn.arłycL i po'»gł>ch woj*

* uy h.
Polski w^erwowy Rrzyż podjęty piż uo między 

narodowej Ligi, utwoizosiej prrtj 39  tou C-crwó- 
3*gc Krzy*a, posiada w kraiu sto k ikrdzicsH ou- 
dzidłóc-, które gorliwie pracują Nailicziiei zorga- 
n SJ-  ̂iła się WidkopoSs^a. W Rolsce na JOG mię- 
tóiganców przypada tyl^o jeden członek Czerwonego 
łirzyżi 0est i h 30,000), kiedy fyr.iczascr.i w Su - 
nach Zjedno-zonych .pra p«da 262 członków.

Dział ekonomiczny.

•yizwóllł, wooec tegf» wszczęto tkcje, aby e.,iw-acj» 
nasza “^yyył ł̂a pitaiad?*" do ’rraju przea Jr~ izuló^ 
potsKich.

X  Czcjld _ zarządzenła vJłnłown. Czeskie min. spr. 
^agr. zawitdomiło konsul«t polski w Pradze, -te w: 
•ijyśl -ozporzadzenia rzędu republiki azesko-słorrac. 
kiej z ćnta 12 grudnia 1919, aanknoty rw-i^ronowe 
Banku austro-węgierskiego osten.plowanc wedie n- 
stawy z  dria 26 lutego 1919, tracą moc płatniczą bl 
obszarze republiki czesko-słowackiej z końcem gru­
dnia 1920. W dalach od 1—<8 listop°da br, dozwoloną 
będzie wymian*, tycn banknotów tylko w głównym 
urzędzie bankowym jiinisierslwa w Pradze.

X  Austryjacka Pożyczka. Zgromadzenie narocowe 
W Wiedniu przyjęło ustawę, dotyczącą zaciągnięcia 
pożyczki zagraniczntj, zabezpieczonej -tyska,ni ~.u- 
stryjacklego monopolu tytoniowego. Monopol tytonio* 
ivv ofc< jmuje akcyjne towarzystwo, które wyrlad 
państwu auslryjackietnu 30 miljcnów holenderskich, 
Jako salicrkę na przyszłe pAbory z interesu tytonie - 
wego. Zresztą będzie państwo austryjavkit brało 
szeroki udjjjjat w  iwrzybyłych zyskacn z 1 ge interesu

X  Emląjft m arek p o lsr io ł „Mon ô** Rolski* 
podaje stan -'..nisji bilętó* po*-k'ej krajowej K ay
Poźvczkowej dnJa 20  sty zn a 1920 r
Otrz rrtno .nr tk Dolskich

emlsil okup. . . . .  Mk. 1.299-211 •000.— 
Otrzymano marek polskich

emisji polskiej. . . .  . „ 5 490.315.000.--
Mk. 6t789.ftZó.COO — 

Spaiono przed 11. X. 1918 r. r. 4.179 000,— 
pizeznaczono do spalenia . . „ 65.270.5C0.—
Pczosta»o w centrah wyn. . . „ 217 8*8.207 50

r m oddział. » . ,  „ 426.267, 86 5tf
Mk. 7^3.531.893—  

_ 6073.994.10/.— 
„ 380 150.867.50

|o » te -  
» któ e

l  d^Boaz d^wladuiemy gę w 
ckltj utworzone już trzy ermjc robd: 
teaią fitj za ąć pracą w kop łniach njgig, M ty  
‘ Jadowa nowych kolej. Wkrótce ga^ewne. u»h- 
*vmv o  \* u v »  *u nowych takfcn armji do pr ey 
W Ja .rykach : Zakładach przemy^tj^ych, a w lo- 

T,a ięp«t‘lt  miHt1 yzacl całej .‘-*tteośei 
rcbot!i c“ej”w Xosfi. —- • . . . . . . . . . .

„Dv'tatuia proktarfąm* prowadzą s ę  2rz«’ó  
p> (ęjo, je prolet&r ąt robotniczy ujęty będzie w ie- 
®*n- kamy dyscypliny wojsko *' i, a Jsaraŵ i cj- 
y°Vch ma^trów. dtrorców | dytentoió*, mł?-4 bę*

rcbotnfK ponad sohij1 sowięck ch lęldJtbtów, 
s'e,ż n ów pułkownl ów i senrra ów, których, pod 
8ro?ą kary »miaio i tiar aekanyct* bezwzględnie 
6,ttóaŚ Jibii.

Rzecz prosta, te ttiusa-nem skasowane być 
Hus] prawo do imów, slrątkdif . a aawci -*• pn wo 
*rtOnad'cń.

Stajk, pny «Mm i-Jtroju ml itamMn, pędzjt 
weki owh»y ^ 0  bunt wojsko*y, a więc —- kar«ny 
będUe gni idą.

Z wr ino- ■* słow a w k o ; I sowi c’<fej oddawnu 
W  n en a,- iladu, w dnoijć zgromadzeń i twet M 
indu ści rop tn-ceej „? ur^tjizia* oc/ywiśde o pru« 

3 a< zgromi ,.la 'ęorw.-ta) iprow^tont ac. 
siaa: do obowteiku uystuchar ia ągitctorów b e t o -  
Al-kiji siawiąqjr h usirói. eowiłc*'1.

Ł azk cft«M«wfl mutud bjć
Wątle, b j praeciwito komu robotnik m -̂że występo* 
^•ć z ooronn S'yęh d i ^  j t eIvs6 J . skoro jego 
Pjecoc^^^ j«* zerc^m swiet^hiiładem n« r  
•Kowym?

Oiganizowene przeć Trockiego ermK robo- 
rj*«ze nie są pomysłem nowym a>4 oiyg'wln\n». 
^dohni* oriuje robotnicze >tn ąłv w jźytnym 
&JP h  i one o  w zn w ^  s^nne puwm #.

W d l  Jach » o * « ^ąp p P « eed » .ł i D ę d h . 
» m  $  i  inny* 
b ł  Arakcaejwr- ga opasów A h to n # «

, P nury pnera* imr*>ł o  zvr4itarymwa«k| 
®i e Rosji, o  za nknięcio całej u ik Jrf r, $y sm j  
JM koi . ra- Ju njętei w karilP ^  ^Pv #̂ijr>rd“  
g a ik ó w . Aramrejęi. ^twomył szytej k  y.t,,. wo ■ 
skono-ri miczych,, których mieszkańcy ubrgrfl oyd
MP mi^udary wojskowe i aajmOAtii W  caęśdouo 
MbinJttwerh, cię, owo tniszirą.

D 'ie o  »o np >rfttrv ałc jednak rwego twórcy, 
ąpuka rządćw Arakcswwł W R̂ Wt WW

KUNTRul 1 BANKÓW.
Włewś. Tei. Komp. a Zurycua. Wedle szwajcai- 

sklej „Ter. Infor.nafou*' z  Brukseli mlułoter gospo­
darki spoteczrej Drzygoiow uje ustrayę, naiacą na co- 
lu kontrolę banków i agentów wekslowycd. Podejrzy 
waj9 bowiem, że Niemcy zakupili w wielkich ilo­
ściach >bce banknoty, aby rimi -placać zagranicz­
nych gentów.

PRODUKCJA ZBOŻA WL FRANCJA 
lK a im v ^  C P/T aj Paryża, Nu yód§tąwie agen­

cji iievav\ Radą ,nAil!jr6 “ dysku;owaL ood w v>  
wodnlotwem Mmecanda M  -w es‘j» spadku prejuk 
cjji ;bo^t we Francji. Rtwierdzuoo, ie  ppwtóem cbni- 
żb la  produkes nlniczei i«“t brsk aaamaów. Ucjwa- 
iefto oddać dla przwozn nawozów miększa iloró 
w—twów.

ŻMNDKL NIFMJtCK ) - JAPCMirfW, 
Warszawa. R>dto z N^ielch. 1 iutege. Do Han»- 

bą^ga przybył japoński parowiec Teasuno Masu z  to- 
1 ,-w u z Kobe. Jeal to pierwszy perowiec, który 

paybył do portu niemłceklegc po r*ońc*enlti wolny.

i & Nu tik  v  i", du aft* aett W mterttti .  'Wł« wr- 
bR edbylr się narada w sprawia/podjęcia skcJI i wy­
nalezienia środków, Tmterzcjącyęh do obniżenie vet» 
na prouukty pierwstej potrzeby Poza prreostawide- 
iami ihjisterstw obeeri by1!; Marsuałrk Sejmu 
TręmSrCzyńjki i p&sel GłąbińskU

X  Jarmark gdański a dowóz. Kupcy żydowscy t 
Warsuawy, jtureJac dę o porwoieniz rą wyjazd do 
Go* lęka o t Jąratrrt, proszą refezetn © świadectwa. 
ujMwążniajęu,a, 4o dowoeu różnych teww,'w do Poi* 
k. Oświadczono Jednaa rym kupcom, ta  dowoź to- 

c arów nawet i  Gdański, pod lej ograntweaiin j t% 
tylko surjwce można do’ rozić i  za* raCay.

5C KrrJyty pa rządową akcif wydawniczą. Ptr- 
zyden; jinlstiow ma ujżądać o*f, Sejmu kredytu 600 
łyeięcy mk, na łuty ł marzec h. r. x i cele popie: alf 
wSdawnłołT/*

SC WywCi afc > w  t  Polski Gstnudewi czasy » /  
częh wywo»^ macowa z  Polski zagranicę skórki za­
jęcze i jrólicze. Montowani fabryT mci kapeluszy 
gwsócitt rtę do państwowej komUd ptzywtwu : wy. 
nożu. ze ikargg to. dowodząc, żę rUb- d te hjn- ^ 
Ją pUabtese zagranicą ł iłwwtad prapwożone doptoro 
tatał t i  poteLLy KrtcJwJ tebrykaefl kapohmy a da­
lą ró4rdc8 »my f waluty. Tyu— ^  |ą wy­
konywano uatyc«c*as u nas w. miejsc u. a jbecni« a 
tego powodu brak pracy dla 4.000 .obotników.

X  O ćlanfc pofskl w  Amen^e }h  irrted* alo ko* 
misji skarbowo - budżetowej Sejmy wzedstawłciel 
rzędu oświade-yi, ie  rząd polski ^ yw  ml- tia wo 
beę rządu amerykańskiego o utworzenie w Ameryce 
Bąnku Polskiego. Ne otwarcie fłlji 1’olskhd Krajowy 
Kasy ?ośvczkowej w Ameryce r»ąd merykaiNd nH

W ©Hegu znsjduie się . . <
Dnia 11. XI-1918 r. ODltg wyn.
OJ dnia przejęcia Kas*' wy­

puszczono ..........................Mk. 5,195.843.239 50
X  W alutą gdaftuka. Z Berlina donoszą o ro- 

ko*ani&ch (Jd^n k i z A iglją w sprawie wprawa- 
jzenia wsluty w OJańsku, gw<?raniowaneł p»zez 
Anglję.

X  Sprąjry ąpjrc a lsa o jt  Z Dt»xnirisK.ego na 
ftowo zac«.vns nrdcbodoć zb że, również ener­
giczniej pr> vstępuie rząo do ścąggnia kontyngemu. 
Z Kontyngentu i z Poznańskiego wysn.rczy na 
aprowizację dc 1 kwietnia. N i pokrycie oaisreeo 
Zcipotrzebowanfił rozporządza rząd mąką a i e- 
ryaańi-a  ̂ 30.000 waj nów, która nadeszła dy 
Gdbńska i *;«*■- | już częściowo zaczęto ładować 
pą po iggi. Do nowych żniw braknie jednak 30 COC* 
wayonów tną1'! istnie e jednak nedceja, że s»ę uda 
uzyskać % Ameryui na tych warunkach, cp ten 
transpora który mż nadsredł, t. i, mąka na krtdyt 
pęę o!etn, ktor g )  użycza Ameryka, saś Ang ja 
kredytuje trsnspony okręiami.

X  K om orą M iną  w  Łodzi. Sprawa otwarcia 
w Łouti komory cemei, kióra początkowo była o 
tyle na dobrej drodze że obiecywano aobie otwar­
cie jej ne dalej 'na 1 lutego, z niewiaa >mych przv- 
c?yt. pnrecląćnęte się i stŁ.ięła n? martwym punk- 
ciej — Dorad wiadomo iyl*o. ż wynaęte sę aa 
hotel budynki na srtady to*arow; źt również, jest 
jut prze- miano z.iofi rowane rrzy uiijy Pirasn© 
wUj» i Ogińskie pom r* -zczenfe dla bit r, wraźcie 
żn ZcStął już mianowany dyr kt^r komory, który 
dotycticras bavi w Warszawie.

W Atmlnls rar l ntsze? złożył':
Na fundtuz plebLc. Mazur lar
Uczniowie kl U. E. IVgo gimnazjum wr»» ago  

opodarzem prof A. Zawad/kin, wyrażając radość 
s  powadu rewindykacji ziem polskich na Zachodzie 
Okładają kor. 65.A0 i mk. <; U.

Stefanjj Kowalska kur. 14.
Na wdowy I sieroty po ohrońcacn Lw© im;
Zamiast mszy św. w rocznice śmierci drtadka 

LQa t Tad. Głodzińsci' z 2ywc? kor. Ji,

Heżroidsjs.

6m  Tt etyenla itea, rata zr uw w ZaWzo

Em ilia z  Że rd zlń s k id i kunge
wft— t i  tHHm (tam. S 

Śćar. w J
„latełeM

reks tyola, Śilerżaw j

arartądanH. krawnyah, p^yjadór i zncjomycli 
zbolała rodłlna.

t i  Ś w ię tą
ł j  duszę i  p.

Janusza Sam oiew lcza
-»«R- mini terJaltiaM

I sm« 'kia  w W f v wie l«s a ycznla T9 0, odbędzie 
w koś kte OO, Dorni ikanóv c Ł

  v t. j r#1 3
. .  —  vk

s  lutettw o ciz nie 
693



W  o*>mi f  2 2? ^  i .g m n o ń

C e n y  o g ł o s z e ń :
. Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 k. ~  Nadesłane 
nekrologia za wiersz" drobnem pi- 

pismem lub jęto  miejsce 3 kor.

K U P N O  i  S P R Z E D A Z .

O i ó w  m i ę k k i
( s z m a ty  do  czy szczen ia  m a sz y n

■kupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego*. Zgłoszenia 
w kancelarji drukarni.

i ó z k s  dziecino& fo
poszukuję. Adres: Sarmat Lwów, 
ulica Chrzanowskiej 4 .1  piętro.

ffarrhflW  wyborowy gatunek jest w większej ilości za- 
■ d l  Lnun raz ńo nabycia. Wiadomość „Qaz ziemny^ uL
Leona Sapiehy 3. 542

R s ib n a w o łn la i l  I Kupuje i sprzedaje się Meble, Garde- 
l ia j& u r a jo b ll lo j . robę, Urządzenia domowe i kancela­
ryjne w składzie komisowym. L’Occasion, pasat Haus-
mana 8. 349

bpi? H S S W
ed 2 -6.

50—100 mórg z budynkami lub bez 
zko Lwowa I  Strzemię U a, drzwi 6,

551

Mjnpp ..i. katolicki iiandei używanych rzeczy, kupuje i sprze- 
Insi » o  <jaje męską, damska i dziecinną odzież, oraz 

meble. S A crążnyzna 15 (naprzeciw  pL D ąbrow skiego.)

O . L 1 II zakupi książki dla młodzieży dla drużyn skau- 
doK ul II, eowych (!V. i V Lw.). Łaskawe zgłoszenia. So­
kół 11 ul. Kętrzyńskiego 32, (Szeptyckich). 413

Cpłnn pocróżne, prawie nowe, ubranie smokingowe, an- 
I DII u giezowe i frakowe, palto i płaszcz urzędniczy, za- 
rzutka zupełnie nowa, wszystko z materiałów przedwojen- 
avch. Snopkowska 33, 1. piętro a p. Piaseckiej od 3—5.

534

Lisy kuny, tchórze wyprawiani i kupuje Karpiak Lwów, 
i Kurkowa 11 a. 447

Kupuje

F atnipniPA  dwupiętrowa przy jednej z główniejszych ulic, 
n ailllG U luę położenie słoneczne, zdrowe, przy tramwaju, 
elektryka, gaz, łazietki, stajnia, ogródek - - sprzadam — 
tylko chrześcijaninowi. Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze­
nia do Administracji pod „Słoneczna*. o<!

Ifom ienipa * komfortem po 10 pokoji na piętrze Ill-pią- 
RullliCISiliU trowa za cenę 580.0U0 koron d a  nabycia. 
Bank 170.000 koron, Wronowskich 10. Kamienica H-pietro- 
w a do 9 pokoji na piętrze z  ogrodem i oranżeiją przy uli­
cy Na Błonie 24 za cenę 480.000 koron. Zgłoszenia listo­
wnie przyimuje K u l kowski, Lwów. Teatyńska 7. 595

htlrtsra ’ kotylionowe, kapelusze wieczcrowe 
uJUWff poleca M. Topolnicka Kopernik?, i. nać 

a teką Mikolascha. 617

używane meble i inne przedmioty, płaci najwyż­
sze ceny. „Doroteum* Sap.ehy 34. 581

230 morgów, gleba żytnie w  8yw ss itr 
r y S W o I r t  {ąii jedno I dwukosftyefr, oddalony 5 
k m có  miasteczka, 9 kim. od stacji Imtyimat, 2e *lm. 
ed dużego przem ysłowego miasta wraz z atwsPjrjtkarr.I, 
In7i£ntarzem łytusnt 9 martwym oraz je
siennym i zaraz do sprzedania, zgłoszenia p i ^ y | i  
1 informacyj udziela Spółka rolnicza Lwów 3-go Maja 
L. 12, mazanin, 11. sch. 576

Iflinie zaraz niemiecko-angielski Łcuręcz-iik nauki język* 
MIP'V angielskiego wyd Tonssint-Langsuscheidt wraz 
z  odpowiednimi środnikami. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod z.. Z. do Administracji Słowa. 592 ’

niedokończony zakład przemysłowy nadający 
O piesU aill się na tartak, młyn, garbarnię lub Coś podo­
bnego tuż obok rz ki, gośdAca i toru kolejowego Źegu-
lowski Przemyślany- 53 i

i ą t a  d rz e w i Hukowe K S “ Biu V u t K S Ś iS
parter na lewo. 538

 —  M IE S Z K A N IA  i  S K L E P Y . -
I f lfa lll 8 3  h inrn ^  pokoje -c przedpokojem, kcmfoit, 
LUKdlL Kr1 IIIUIU centralne ogrzewanie postukuję. Po­
średnictwo wynagrodzę. Tokarski, Wałowa H a . 335

Sn! ńi dużV umeblowany lub nie, elektryka zaraz do wy- 
5 DR UJ naj ęcia Pułaskiego 3, 2 piętro, lewo. 5óC

U/wn irno pokój starszej pani lub panu. Tylko doihato-
Wi|SI JlllSf rom. Sodowa o. parter prawy. 590

m w  E O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . m B & m

3lp 7 oń ki asy V. gimn. przyjmie lekcję. Zgłoszenia: Admi- 
libśCI! nistracja Słowa „Pomoc*. 57/

Pflnipln;P7 S “nai^cV s ‘9 na wszelkich wyrobach, wcho* 
UBjJ jIII u £ j dzących w  zakres ceglarstwa., cegieł, daci ó" 
wek, dren i t. d.,- i na w y p a le  w piecach wszełkiega ro* 
dzaju p o s z u k u je  posady m o ż l i w i e  za ra z .  T e o f i l  K u rd zie l ,
Chrzanów. 454

•mmm

'P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E .'

K ilk a  r « o s i e i e l i

W Y C H O W A N I E  i  N A U K A .
państwowej 
pocznie się 

5, zaś stenografii 6 lutego b. r.
Kwot, K ursy  rach u n k o w o ści

K u rs rachunkow ości roz=
dnia

E y g i & t i a t a  O ls z e w s k ie ®
KURKOWA SC. S96

Wpisy codziennie od 3- 4-ej popoł,

Z G C fB IO H O  1 N A L E Z I O N O .

f>iesek suczka szpic biały w czarne znaczS^ 
est do odebrania u dozorcy Pasażu Mikolascha 

za wynagrodzeniem. 57!

ROŻNE D O NIESIEN IA
oblę, przerabiam z 

Kalecza !■ 11. parter.
robię, przerabiam z dostarczonego esteriału, 

u t a n a t ?  Kalecza !. 11. parter. 275

j f n t n i n  pble naftowe hr. Roman Państwowy Ńotrfrjusz 
lyjlolliaiiŁ V! Jabłonowie (przer tto omyję) kupi kilka u- 
działów Spółki założonej r. 1902 dla eksploatacji pomis 
m ocegc terenu. Pc.iicw ż prawe eksploatacji przechodzi 
od roku 19? 7, w ręce inrfcj spnłki, przeto wartość obecnych 
udzałów  z każdyrfi rokiem jes4 bl sef zera; mimo to, kto 
zaraz s!ę zgłosi, otrzyma zwrot włożonego kapitału i do­
tyczący procent. 381

Ra ihuiiHławiir kilka morgów ogrodu. Wiadomość w nie 
U® ę s ts .  ' A ł j  d ziee 3 - 5  godz. ul, Sfryjska 12 Lwów.

522

p-
frenumerafą

sta

J a w o  PeliM i“
»rarfcnttjt

Uduifólsfracja fó io a a  
Polskiego 

butów,
11-13;

K a żd y  palacz musi p fzy żija ć , 
że  totki I bibułki cygaęetowe

„ S O Ł A Ł I "
im są najlepsze.

H il Badian Ja n o w s k a  24
p e t a  d o  u a ły c h m ia s t w e j  d o s ta w y

l a f n o w i z B  p ieg a  m o to r  , J t § s § r  w m M s  
z t l M  iktadowg do łyskie S p in a ln i 
i i # ’ motorouiB l fiu su sa  , f ^ 3 f t B “ . Be° 

iB la z o B , konuriB S i s s ^ a r  n a  OEnsy* 
ng I f p «<

Składnica Pow iatow ego I w ir a ju n r a  &6fek r « y <  
czycb Po wiata huslatydskiego tr

@gtos2#n(e.

. Mmi p m a t a i e
Członków naszego Towarzystwa SSą w *
frajfe 25 lutegc f®26 r. o  godzinie prsedpoł. 

w  sali dawnej To w. ,^® kół‘‘s
?® ?sadiS tfłtannyi

J. Odczytc je ostatmegc protokołu.
2. Sprawozdanie Rady Nadiorczcj i Dyrekcji Składaicy.
3. R02.dział zysku.
4. Wybór bnakujących członków do Rady M sisciccej 
& Sprawy bieżące^

V.' Kopycżyńcach, śitia 20 styczni* TfKS.
600 Rada

Konkurs.
Wydzlat Poniatowy 1  Stryja fOfiplsidft 

nlBjsutn konkurs

na posadą sekretarza.
W ym ogi: *

1. Obywatelsko Polski®.
2) ukończone stućja prawnicze z 3 egzaminami jwń-

stwowymi.
3) dokładna znaiosność języków krajowych.
4) najmniej 2 ietnia praktyka konceptowa w dffaią

administracyjnym przy Wydziale krajowym, po 
wiatowytn lub władzy politycznej,
Podania należycie udekumentowane należy w cotl. 

w Łerminie do 15 i A egj 1S2C".
Warui.ki i termin cbjęcla posady wedle amowy.

£ Wydziału pewlatswejs- Prezas;
576 Sc Brcnickl w. .

K U P U J E
Spś&sssfsEt-yasa

„ M O T O R "
Lwów, ul. Kopernika I. £€, 504

S ie r o tk i w s ze lk ie g o  ro d za ju
peleca naJtanlSi 252

. I L u d w i k  J H a s z o w s k i
ł&dtfięy i M  S e ń  i materjałów

Ł w a w ,  uiL J ^ k a d e m i c k i i  l  3.

Z D z L s c ł  ■ u . ' b e z p i L © o z e a A  •
Polskiego funduszu wdów i sierót we Lw  wie

Ęjzyjrnjda dla Spółki a ^ y tn a j

T m . ntezpteEzeii „ fn js ilo ś f  i  W am im ii
t )  ii^azpbeeseuite w ajanne oficerów i żołnierzy dc wysokości ro.C-Gó K. b ez  badania lekarskiego (oremia 

płatna jednorazowo lub w ratach) wyr.osi 50 K za 1000 K sumy ubezpieczonej, ubezpiacze.iie fest 
ważne natychm iast i trwa 1 roh, pocrem może być (fc dalszy rok przedłużone, lub taż przemienione 
na ubezpJaczenBa ludow e, w którym to wy. adku zalicza się połowę poprzednie zapłaconej premii 
na nowe ubezpieczenie.

ł> UteĘzp5ar£«ittie ludow e do wysokości 5 .00? K, bez badania lekarskiego na łiajkorzysteiejsryeh waninksch 
(naty. hmiastowa pełna skuteczność pchcy. bessnorność polio; do ł  roku i nieprzepadafcość wpłaconej 
premii, 90 prc. udział ubezpierzo :ycn v.' zyska, n z tego działu itd.).

S5 U bezpieczenie m ieszane, pośm iertne i p osagow e, według nowych, najkorzystniejszycti tary i

p r z y ] m ^ lą  f u d z i e l n ą  s

Biura  ̂dziata ubezpieczeń we Larawia nL ^ w z i i  i  8, :
u r K r a k o w f ir  u t  UJNOlska 1 9  u ł P r z 8 m y ś lu  u f  l l l f i j & l ń ń i l i l  la t S ta ń ls t ą f o o w lB  i r
SaplB źyńE kR . 1 1 , w  f e r o s t a w iu  a f e r  m  R i g e z y t ł a u f i  Sfis& gBfctego.

u i S 8 .!ji3k u  k a n c e la r ia  a d  a?. S r a  f t a j d i la  539

wsnatyeniakU£h8nne Roman KalczydskI
p o leca  o a |tao śe j n o w o  LWÓWj uE. SOBIESKIEGO Hf. 

t  o f w o r a s n y  m a g b j f f t  {z& g m a c h e m  B a r s k a  & y p p £ c k j® g o ) .

Cd»ttd6dzialnx £eiM.ter;. StaoisIaK Bie r ” »«r v E druhami .SEuwi EoJski«zQ“ ©od Mrsa&aa Astosław B shatfbb


